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Proletariusze wszystkieh krajów, łączcie sit;.'

Żołnierze Ludowego Wojska
Polskiego wzmagają swe wy
siłki w uzyskaniu jak najlep
szych wyników w szkoleniu, w

walce o uzyskanie zaszczytne
go tytułu przodownika wy
szkolenia.

Dla uczczenia II Zjazdu Par
tii w N-tej szkole oficerskiej
urządzono gabinet historii pol
skiego ruchu robotniczego.
Zgromadzone tu plansze, foto
kopie, historyczne zdjęcia i

dokumenty szczególnie szero
ko obrazują wielką rolę par
tii klasy robotniczej w utwo
rzeniu Ludowego Wojska Pol
skiego. Na wystawie widnieją
m. in. fotokopie histotycznych
zdjęć z okresu tworzenia się
I i II Armii Wojska Polskie
go, fotokopie rozkazów bojo
wych z okresu walk z-tajeźdź-
cą hitlerowskim, dokumenty
walk oddziałów partyzmekich
GL i AL oraz zdjęcia tbrazu-

jące potęgę ludowych sil zbroj
nych w pokojowym okresie
szkolenia.
. We wszystkich oddziałach i

pododdziałach Wojska Polskie
go wygłaszane są referaty, od
bywają się gawędy poświęcone
omówieniu wytycznych IX
Plenum KC PZPR. Oficerowie,
podoficerowie i szeregowcy
stwierdzają, iż czynem jrzed-
zjazdowym ich — żołnieiiy lu
dowych sił zbrojnych powinno

być jeszcze większe podniesie
nie dyscypliny, wojsfowej,
wzmożenie czujności, mstrzo-
wskie opanowanie brali i

sprzętu bojowego oraz ośąga-
nie coraz lepszych wynikiw w

■wyszkoleniu bojowym i poli
tycznym.

Z entuzjazmem przystąpili
żołnierze do pracy w nowym
roku szkoleniowym. M. in.sze- I
regowcy Adamczak, Jóźwisk, |

Barycki i inni uzyskali ostat
nio dzięki wytężonemu wysił
kowi w szkoleniu celuj ąę o-

ceny za strzelanie z CKM
W wielu pododdziałach

■wzmogły swą pracę grupy sa
mokształceniowe. M. in. do
brze pracują takie grupy w

pododdziale oficera Maciejew
skiego, Wyróżniają się tu tze-

rsgowcy: Szerszyński. GłW<
licz i Krzyżanowski, któizy
nie szczędzą czasu ani wysiłku,
aby pomóc w opanowaniu na-

teriału mniej zaawansowanym >

w szkoleniu kolegom.
Rozwija się masowe przodo

wnictwo w pracy w jednost
kach budowlanych WP. Wiele

brygad może poszczycić się
dużymi osiągnięciami. M. in.

brygada murarska szer. Mali
nowskiego ukończyła pracę na

5 dni przed terminem i zaosz
czędziła przy tym 6 tys. zł, a

brygada szer. Bińkowskiego
osiągnęła 350 proc, normy.
Kierowcy silników transpor- :

towych tacy jak szer. Gaw-

rych, Kapitan i Syldat w u- ,

biegłym miesiącu zaoszczę- ■
dzili po 160 litrów paliwa i po- ,

stanowili podnieść ilość zao- i

szczędzonego paliwa do 220 li- ■
trów na każdy ciągnik.
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Rok VI. Kraków, środa 6 stycznia 1954 r. Nr 5 (1654)

Tysiące inżynierów i techników

realizują wytyczne

Jeden z 33 zakładów

kłóre Kraj Rad .

przekazał Niemieckiej
Republice

Demokratycznej
Do 53 zakładów przemysło
wych, któro z dniom 1 stycznia
br. zostały przekazane bezpłat
nie narodowi niemieckiemu

przez rząd radziecki należą
również Zakłady Produkcji
Aparatów Elektrycznych Im. J.
Stalina w Berlinie — Trepie w.

Fcd kierownictwem radzieckim

produkcja zakładów rosła z ro.

ku na rok. Od roku 1946 zain
westowano w urządzenia so

cjalno I kulturalne 3,2 milio.
nów marek niemieckich. Do dy
spozycji pracowników stoi

wspaniale wyposażona świetli
ca i nowocześnie urządzona po
liklinika, gdzie pracuje 14 le
karzy, biblioteka, przedszkole,
warsztat szewski, zakład kra
wiecki I wiele Innych urzą
dzeń. Na zdjęciu: fragment za

kładów. Na pierwszym planie
— sklep spożywczy uruchomio
ny przez

Dzięki wprowadzeniu metody Klaji
robotnicy KZWME osiągają

coraz lepsze wyniki w swej pracy

IX Plenum KC PZPR
Nad ustaleniem metod i sposobów jak najpełniejszej

realizacji wytycznych IX Plenum KC PZPR obradowała
w dniu 5 bm. Rada Główna Naczelnej Organizacji Tech
nicznej oraz aktywiści terenowi.

Jak stwierdził w swym re
feracie prezes NOT, prof.
Wierzbicki — Naczelna Orga
nizacja Techniczna skupia o-

becnie ponad 110 tys. techni
ków i inżynierów zatrudnio
nych we wszystkich gałęziach
naszej gospodarki. NOT i sto
warzyszenia naukowo-techni
czne posiadają 320 terenowych
oddziałów oraz 3 i pół tysią
ca kół zakładowych. .W roku
ub, z inicjatywy NOT i stowa
rzyszeń, wygłoszonych zostało
12 tyś. odczytów, zorganizo
wano 200 kursów oraz 85 kon
ferencji naukowo-technicz
nych z udziałem ponad 10 tys.
uczestników. .

Tak poważny rozwój i stale
rosnąca aktywność stowarzy
szeń stwarzają coraz korzyst
niejsze warunki do realizacji
naczelnych zadań inteligencji
technicznej — walki o postęp
tecnniczny, o wzrost wydajnoś
ci pracy, o wyższą jakość pro
dukcji, o oszczędność surowca.

Uchwały IX Plenum KC
PZPR — jak stwierdzili licz
ni mówcy zabierający głos w

dyskusji — są dla całej inte
ligencji technicznej drogowska
zem dla obrania właściwego
kierunku prac i wzmożenia
wysiłków w tych gałęziach
gospodarki, które służą bez

pośredniemu zaspokajaniu po
trzeb ludzi pracy oraz wzros
towi stopy życiowej i dobro
bytu. Inteligencja techniczna
winna dążyć do jak najściślej
szego zespolenia swoich wysił
ków z wysiłkami klasy robot
niczej.

Przedstawiciele poszczegól
nych oddziałów i kół zakłado
wych w wypowiedziach swych
stwierdzali, że inżynierowie 1
technicy biorą coraz pełniej
szy udział w podeimowaniu
realizacji zobowiązań przed-
__________

1

która

Przyjaźń która utwierdza
pokój świata

Robotnicy polscy pre^adzę korespondencję
ze swymi przyjaciółmi z zagranicy

Liczne załogi zakładów pracy w Polsce utrzymują stałą
korespondencję z bratnimi załogami w ZSRR i krajach de
mokracji ludowej. W wymienianej korespondencji,
przyczynia się do wzajemnego zbliżenia i dalszego zacieśnie
nia międzynarodowej solidarności ludzi pracy w walce o po
kój — robotnicy polscy i ich towarzysze z zagranicy dzielą
się swymi doświadczeniami j osiągnięciami.
Szczególnie wiele listów do ją nowe metody i stale udo-

poiskjęh robotników nadeszło skmalając pracę w kopalniach
ostatnio z ZSRR oraz z NRD. z i nia na dzień podnoszą wy-

robotnicy kombinatu da ność pracy i zwiększają
wydobycie węgla.

pracownicy piekarni pań
stwowej w miejscowości Chem-
nitz w NRD przesłali list do
załogi piekarni nr 8 w War
szawie. Szeroko opisując swe

życie i pracę, donosząc polskiin
towarzyszom o formach i prze
biegu współzawodnictwa zor
ganizowanego w ich zakładzie

pracy, niemieccy robotnicy pi-
szą następnie: „Pragniemy, z

Waffli prowadzić, drodzy towa
rzysz® z Warszawy, stałą wy
mian? korespondencji. Pra
gniemy, podzielić się z Wami
naszymi doświadczeniami, jak
również wzorować się na Wa
szych osiągnięciach. Jesteśmy
zatrudnieni na podobnych od
cinkach pracy. Tak naszym
jak i Waszym obowiązkiem jest
w pełni zaspokoić życzenia i

wymagania naszych odbiorców.

ostatnio z ZSRR oraz z NRD.

hutniczego j.m Stalina w Ma-

gnitogorsku nadesłali list do
załogi huty „Zabrze". Na wstę
pie listu załoga Magnitogorska
donosi 0 swych osiągnięciach
produkcyjnych: ,iW‘ ciągu 10

miesięcy roku 1953
_ piszą

hutnicy radzieccy — kombi
nat nasz zaoszczędził dzięki
obniżeniu kosztów własnych
Produkcji ponad 15 milionów
rubli. We wszechzwiązkowym
^współzawodnictwie przyznano
’ oddziałom naszego kombina
tu tytuły najlepszych w III
kwartale 1953 r. w kraju i

przechodnie czerwone sztanda
ry Rady Ministrów ZSRR. 38

pracowników otrzymało tytuł
„zasłużonego metalowca".

Następnie hutnicy radzieccy
0 tystorycznych decy

zjach podjętych przez partię
komunistyczną i rząd radziec-
2 w sprawie rozwoju handlu
1 zwiększenia produkcji przed
miotów masowego użytku. „W
decyzjach tych — g}':
znalazła swój Wyrag nieustan.

rud^rSadzie°cS0St d&br°bytU

Wśród wielu liató które

napłynęły ostatnio z Ńiem-ee
klej Republiki DemokrlTy z

nej, nadszedł również list od
górników okręgu Halie do gór
ników polskich. W iiście g
górnicy NRD stwierdzają ,źe
2 największą uwagą j zai’nte.
resowaniem śledzą zwycięStwa
polskiej klasy robotniczej, a w

szczególności osiągnięcia Po]_
{kich górników, którzy stosu- |

JK ęgłatni^j ćhyrflł

zjazdowych. Przykładem mo
gą być członkowie oddziału
NOT w Stalinogrodzie, którzy
podjęli indywidualnie wzglę
dnie w brygadach inżyniersko-
robotniczych ok. 5 tys. zobo
wiązań.

Nie wszystkie jednak koła

pracują aktywnie. Wiele z

nich nie przejawia żadnej
działalności. Toteż uczestnicy
obrad wskazywali', że dla peł
niejszego jeszcze włączenia in
teligencji technicznej do ogól
nonarodowego wysiłku w celu
realizacji wskazań IX Plenum
niezbędne jest — oprócz po
woływania do życia nowych
kół zakładowych — zaktywi
zowanie kół istniejących.

Członkowie Rady Głównej
NOT stwierdzili, że uchwały
IX Plenum KC PZPR stawia
ją przed inteligencją technicz
ną nowe zwiększone zadania
w dziedzinie walki z brakorób-
stwem, walki o oszczędność
surowca i o upowszechnienie
nowych wysokowydajnych me
tod pracy.

Po podsumowaniu
przez wiceprezesa NOT
Jaszczuka
Głównej
która stanie się wytyczną dzia
łania .dla całej polskiej inteli
gencji technicznej. Rezolucja,
opierając się na wskazaniach
tez. IX Plenum zwraca uwagę
inteligencji technicznej na na
stępujące zagadnienia:

„Stowarzyszenia, których
działalność związana jest z

rolnictwem powinny bezpośre
dnio i jak najaktywniej włą
czyć się do walki o wykona
nie przez rolnictwo postawio
nych przed nim zadań. Stowa
rzyszenia działające w dziedzi
nie produkcji artykułów kon-
sumcyjnych powinny podjąć
walkę o lepszą jakość produ
kcji.

Inżynierowie i technicy po
winni więcej wysiłku włożyć
w realizację planów pod
względem asortymentowym,
powinni również podjąć zde
cydowaną i konsekwentną
walkę o pogłębienie systemu
oszczędnościowego.

Koła zakładowe NOT powin
ny ściśle skoordynować swe

prace z zakładowymi organi
zacjami partyjnymi, radami
zakładowymi i kierownictwem
zakładów, wykrywać rezerwy
produkcyjne, podnosić kwali
fikacje inżynierów, techników
i robotników, organizować
brygady inżyniersko-robotni-
cze, brać czynny udział w klu
bach racjonalizacji i techniki
oraz pomagać
rom i. nowatorom.

obrad
min.

członkowie Rady
uchwalili rezolucję,

radziecki zarząd fa
bryki.

Fot. - CAF

Z nowymi, poważnymi 0-

siągnięciami wszedł w 1954
rok przodujący robotnik
Krakowskich Zakładów Wy
twórczych Materiałów Elek
trotechnicznych, inicjator
hasła „Oszczędzamy i polep
szamy jakość produkcji na

każdej operacji przez cały
cykl produkcyjny" — FRAN
CISZEK KLAJA.

W dniu 31 grudnia, 0-

statniego dnia ubiegłego ro
ku zameldował on: „Przez
cały okres współzawodnic
twa nie wypuściłem ze swe
go stanowiska roboczego ani

jednego braku. Półfabrykat
przeze mnie produkowany jest
najwyższej jakości. Będę się
starał pracować jeszcze wy
dajniej i jeszcze lepiej".

Podobne meldunki zło
żyli robotnicy zatrudnieni

przy produkcji asortymen
tu ADG, gdzie najwcześniej
zastosowano hasło Fr. Kla
ji. Ogółem w ciągu miesią
ca grudnia ub. r. zaoszczę
dzono tu surowca i mate
riałów, z których można by
wyprodukować dodatkowo •

ponad 175 km przewodu
ADG. Jednocześnie bardzo

poważnie podniosła się wy
dajność pracy. I tak np.
dzięki szeregowi uspraw
nień technicznych wykona
nych w trakcie podejmowa
nia inicjatywy Klaji wy
dajność na oddziale nakła-

daręk podniosła się o około
30 proc, przy jednoczesnym
wzroście zarobków w gra
nicach od 200 do 250 zł.

Dobre wynik; osiągnięto
w KZWME również przy
produkcji innych asortymen

tów. Stosując hasło F. Klaji
załoga zatrudniona przy
wyrobie innego asortymen
tu, tzw. antygronu, podnio
sła wydajność pracy o 8

proc, oraz zmniejszyła zna
cznie ilość braków i odpa
dów. Jednakże wyniki te

mogłyby być znacznie wię
ksze na tym oddziale, gdy
by org. part, i org- zw. wraz

z dyrekcją więcej intereso
wały się wprowadzeniem 1

upowszechnieniem tej meto
dy na tym oddziale.

O poważnych sukcesach
w walce z brakami zameldo
wała również załoga wy
działu metalowego, która

dzięki wprowadzeniu u sie
bie hasła Klaji, zmniejszyła
ilość odpadów z 6 do 2,7°/o.

Nie poprzestając na tych
osiągnięciach ambitna zało
ga KZWME pracuje nad

dalszym rozpowszechnie
niem i pogłębieniem tej cen
nej inicjatywy. Czynione są
tu pierwsze próby połącze
nia metody Klaji z metodą
radzieckiej przodownicy
pracy — Żandarowej (meto
da jej polega na przejmowa
niu maszyn i urządzeń
przez robotników w pełnym
ruchu) oraz metodą radzie
ckiego inżyniera Kowalowa

Opracowuje się także no
we, specjalne harmonogra
my godzinowo-zmianowe,
zamiast stosowanych do
tychczas harmonogramów
dobowo - zmianowych, w

celu podniesienia koordyna
cji między stanowiskami ro
boczymi.

W pracach tych wspólnie
z aktywem Inżynieryjno-te

chnicznym Krakowskich Za
kładów Wytwórczych Mate
riałów Elektrotechnicznych
bierze czynny udział inicja
tor. nowej riietody — Fran
ciszek Klaja

PRZYGOTOWANIA
DO WPROWADZENIA

METODY F. KLAJI
W PODZESPOŁACH

TELEKOMUNIKACYJ
NYCH

O rozpoczęciu prac wstę
pnych do wprowadzenia ini
cjatywy Fr. Klaji zameldo
wała w tych dniach załoga
i aktyw techniczny Zakła
dów Wytwórczych Podzespo
łów Telekomunikacyjnych w

Krakowie
Na odbytej tu ogólnoza

kładowej naradzie stwier
dzono, iż inicjatywę Klaji
można wprowadzić przy pro
dukcji asortymentu KR

(kondensatory rurkowe),
gdzie występuje największa
ilość braków oraz najwięk
sze marnotrawstwo mate
riałowe.

W toku narady robotnicy
podkreślali korzyści płyną
ce z podjęcia hasła Klaji
wskazując jednocześnie na

konieczność wprowadzenia
szeregu usprawnień techno
logicznych w poszczegól
nych fazach produkcji. I tak
m. in; zażądano, aby kiero
wnictwo zakładów wprowa
dziło specjalne liczniki na

nakładarkach, które pozwo
liłyby na sprawdzanie do
kładności nawijania taśmy,
wprowadzenia skrzyń do

transportu półfabrykatu, re
montu parku. maszynowego
itp.

U

25 stycznia
odbędzie się w Berlinie
konferencja ministrów spraw zagranicznych

4 mocarstw
MOSKWA

Agencja TASS donosi:
1 stycznia Ministerstwo

Spraw Zagranicznych ZSRR

otrzymało identyczne noty
rządów Francji, Anglii i
USA w odpowiedzi na notę
rządu radzieckiego z dnia
26 grudnia w sprawie zwo
łania konferencji ministrów

spraw zagranicznych.
W notach tych wspomnia

ne rządy wyraziły zgodę na

propozycję rządu radziec
kiego zwołania konferencji
ministrów spraw zagranicz-

ć^racjmalizato- nYch Francji, Anglii, USA i

rom. f Związku Radzieckiego na

Naród francuski walczy
o pokój i niezależność

PARYŻ
Jak wynika ze sprawozdania Francuskiej Krajowej Rady

Pokoju, walka narodu francuskiego przeciwko układom wo
jennym z Bonn 1 Paryża, o pokojowe rozwiązanie problemu
indochińskiego i o złagodzenie napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych nabiera coraz

W okresie od lipca do grud
nia ub. r. na rzecz rokowań
pokojowych w Indochinach o-

raz przeciwko układom wojen
nym z Bonn i Paryża wypowie
działo się "na terenie Francji
600 rad samorządowych. Rady
Generalne departamentów Se
kwany, Alpes-Maritimes, Aude,
Cher, Dordogne, Drome wypo
wiedziały ślę jednomyślnie za

dzień 25 stycznia do Berlina,
jak również zgodziły się na

to, by przedstawiciele wyso
kich komisarzy czterech mo
carstw w Berlinie omówili

sprawę miejsca, w którym
ma odbyć się konferencja.

4 stycznia Ministerstwo

Spraw Zagranicznych ZSRR

przesłało w odpowiedzi do
ambasad Francji, Anglii i
USA w Moskwie notę, w

której rząd radziecki po
twierdza odbiór noty rządów
Francji, Anglii i USA z dnia
1 stycznia. W nocie swej
rząd radziecki komunikuje
również, że wysoki komi
sarz ZSRR w Niemczech zo
stał poinformowany, iż spra
wa miejsca, w którym ma

odbyć się konferencja, po-
winnai być zadecydowana w

drodze porozumienia między
przedstawicielami wysokich
komisarzy czterech mo
carstw w Berlinie.

Nowe punkty
usługowe

dla robotników

Zakładów im.Szatkowskiego
w Krakowie

Oddział Zaopatrzenia Ro
botniczego przy Zakładach

Budowy Maszyn i Apara
tury im. Szatkowskiego w

Krakowie ożywił ostatnio

swoją działalność. W wy
niku realizacji zobowiązań
podjętych dla uczczenia II

Zjazdu PZPR, załoga tych
zakładów otrzymała przed
terminem wiele nowych
punktów usługowych.

Z uznaniem powitali ro
botnicy zorganizowanie we

wszystkich oddziałach pro
dukcyjnych kiosków bufe
towych bogato zaopatrzo
nych w artykuły iywno-
ćclowe, papierosy I napo
je. OZR uruchomił takie

dwa nowe punkty usługo
we: szewski I krawiecki.
Placówki te wyposażone
zostały w odpowiednie ma
szyny I niezbędne urzą
dzenia. W celu usprawnie
nia wydawania obiadów

przeprowadzono remont

oraz rozszerzono pomie
szczenia dla stołówki.

NAUKA

JĘZYKA ROSYJSKIEGO
W SZKOLE WIEJSKIEJ

Na zdjęciu: lekcja języka ro
syjskiego w podstawowej szko
le we wsi Lelice (pow. Płock).
Nauczycielka Jadwiga Bańka
tak wypowiada się na temat

korzyści, jaką daje jej znajo
mość języka rosyjskiego: „Zna
jomość języka rosyjskiego prze
kazuję. obecnie — jako nauczy
cielka swoim wychowankom.
Zdając sobie doskonale sprawę
z tego, w jakim stopniu zna

jomość języka naszego wielkie,
go sąsiada pomaga mi w mo
jej pracy stale pogłębiam na

byte jui wiadomości oraz czy
tam literaturę radziecką, a

przede wszystkim wydawnic
twa o tematyce pedagogicznej11.

CAF — fot. Baranowski

— Czy Gazeta Krakowska ?
- Tak

— Tu przewodniczqcy Rady Zakładowej

Fabryki Lokomotyw w Chrzanowie

Chcę podać kilka wiadomości o naszych
przodujących ludziach

MADLIKA i CZEKAJA,— Proszę bardzo, słu
cham.

— Załoga nasza zwy
cięsko realizuje zobowią
zania dla uczczenia II

Zjazdu Partii. Ogólnie
wykonano 99 proc, wszy
stkich zobowiązań. Na

szczególne wyróżnienie
zasługują brygady kowal
skie KOZIARZA i SOJKI,
które oddały dodatkowo

oprócz normalnej pracy
90 sztuk zderzaków.

— A jak zespoły Kop
czyńskiego i Rudzkiego?

— Bardzo dobrze.
Wszystkie prace wykonu
ją już bez braków, a wy
dajność podnieśli o 5 proc.
Równie duże osiągnięcia
mają brygady towarzyszy
WALICZKA, LIKUSA,

które realizują obecnie
dodatkowe zobowiązania.

— Czy traserzy wyko
nali już swoje zobowiąza
nia?

— Owszem. Szczególnie
wydajną pracą wyróżniły
się brygady KOWAL
SKIEGO, BALISA i BIE
LI.

— A co z produkcją do
datkową?

— Produkujemy już
brony rolnicze i pralki e-

lektryczne, które w naj
bliższych dniach ukażą
się już w sprzedaży.

— Ślicznie! Życzymy
dalszych sukcesów. Dzię
kujemy za wiadomości.
Cześć!

— Do widzenia. Cześć!

Sport pod znakiem hokeja

Unia (Krynica) remisuje w Stalinogrodzie
a Ogniwo (Kraków)

wysoko wygrywa z Włókniarzem
Niecodzienny przebieg miało

we wtorek spotkanie hokejowe
o mistrzostwo I ligi między
Unią Krynica i Stalą Stalino-

gród, zakończone wynikiem re
misowym 6:6 (5:0, 1:4, 0:2)
Unia prowadziła w I tercji 5:0
1 wydawało się, iż wygra wyso
ko. W następnych jednak ter
cjach straciła 5 bramek zdoby
wając jedną. Decydującą o wy
niku bramkę zdobyła Stal w o-

statnich sekundach gry. (k)
Licznie zjawili się we wto

rek, mimo silnego mrozu, sym
patycy hokeja na meczu mię
dzy Ogniwem Kraków i Włó
kniarzem Kraków rozegranym
na lodowisku Ogniwa. Zwycię
żyło Ogniwo 14:0 (5:0, 6:0,
3:0). Mimo zdobycia dużej ilo
ści bramek hokeiści Ogniwa
grali słabiej, niż w spotkaniu
z Gwardią. Bramki zdobyli:
Szwabentan 5, Radwański 3,
Korzeniak 3, Masaczyński 2
I Ostrowski 1. Sędziowali Ma
ciejko i Wójcik.
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godzinach wieczór
nych promier włoski Peila złożył
na ręce prezydenta Włoch Eiuaudi

dymisję »weSo gabinetu.
Przyczyną ustąpienia rządu Poili

były m. I”- poważne tarcia w łonie
kierownic<wa partii chrześcijań-
eko-demokratycznej, do której na

leży Pell’- jak również członkowie

jega rzę<,u- Część przywódców tej
partii, a zwłaszcza do Gasperi. do
magała 11,1 Pelll zacieśnienia

współpracy z monarchistami i do

puszczenia Ich do rządu. Bardziej
umiarkowani politycy chadeccy
sprzeciwiali slą jednak tej koncep
cji, obawiając się. że jawna współ
praca chadecji z monarchistami
zmniejszyłaby wpływy tej partii.

Jak podaje prasa włoska. Peila
zamierzał dokonać rekonstrukcji
gabinetu w myśl żądań de Gaspe
riego. Próby te jednak zaostrzyły
tylko tarcia w Innie chadecji I w

rezultacie Fella poda! się tio dy
misji.

szerszego rozmachu.

rokowaniami z rządem Ho Szi
Mina.

Wielu radców generalnych
różnych departamentów Fran
cji wypowiedziało się za poko
jowym rozwiązaniem spornych
problemów międzynarodowych.

Poważną rolę w tym ruchu
na rzecz pokoju odgrywają li
czne organizacje społeczne. —

Tak np. Federacja Kombatan
tów, zrzeszająca niemal wszy
stkie związki kombatantów 1 o-

fiar wojny, potwierdziła nie
dawno w specjalnym komuni
kacie swą zdecydowaną wolę
walki przeciwko wskrzeszaniu

militaryzmu niemieckiego.
Na terytorium całej Francji I

w okresie od października do |

grudnia ub r. odbyło się 47 j
wielkich zebrań obrońców po- |

koju. W zebraniach tych wzię |
ło udział ogółem około 200.000
osób. Na ręce organizatorów

'

tych zebrań wpłynęły listy od
wielu wybitnych polityków
francuskich, m. in od Dala-
dier, Leo Hamon, Louis Marin :

1 innych. |

Przemówienie
Nehrupremiera

donosi z DelAgencja TASS
hi:

Premier Indii
mawiając na masowym wiecu
w dniu 5 bm. w Nagpurze, o-

świadczył, że rząd połudnlowo-
koreański w dalszym ciągu wy
stępuje z pogróżkami i działa
nieodpowiedzialnie. Indie —

powiedział Nehru — nie boją
się gróźb rządu połudnlowo-ko-
reańskiego.

Nawiązując do amerykań
skiej pomocy wojskowej dla
Pakistanu, Nehru stwierdził,
że tego rodzaju pomoc propo
nuje się zawsze w określonym
celu. Pomoc taka jest zawsze

skierowana przeciwko komuś.
Nie ma żadnych przyczyn, aby
sądzić, — zakończył Nehru, —

że Rosja lub jakikolwiek inny
kraj na.padnie na Pakistan al
bo na Indie.

Nehru prze-
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Prasa światowa o odpowiedziach
G. M. Malenkowa

na pytania dziennikarza amerykańskiego

Amerykanie planują wywiezienie
jeńców wojennych

którzy nie mogli skorzystać z prawa repatriacji
MOSKWA

Agencja TASS podaje: Od nowiedai Przewodniczącego
.Rady Ministrów ZSRR G. M. Malenkowa na pytania dy
rektora agencji „International News Service“ Kingsbury
Smitha skupiły na sobie uwagę światowej opinii publi
cznej. Prasa i radio zagraniczne szeroko komentują te

odpowiedzi.
Liczni komentatorzy przy

znają, że wywiad G. M. Ma
lenkowa spotkał się z życzli
wym przyjęciem w rozmaitych
kołach.

Agencja France Presse do
nosi z Waszyngtonu: „Odpo
wiedzi Malenkowa zostały po
witane w Waszyngtonie z za
interesowaniem... Podkreśla
się, że słowa Malenkowa skie
rowane do narodu amerykań
skiego są niezwykle serdecz
ne".

Dziennik amerykański „Dai
ly Mirror" również podkreśla
pełen umiłowania pokoju i
życzliwości ton odpowiedzi G.
M. Malenkowa. „Zdaniem dy
plomatów — pisze dziennik —

orędzie Malenkowa z życze
niami pomyślności dla narodu
amerykańskiego w Nowym
Roku znamienne jest z uwagi
na swój serdeczny ton".

Jednakże niektóre inne
dzienniki amerykańskie wyra
żając stanowisko tych kół Sta
nów Zjednoczonych, które nie
są zainteresowane w złagodze
niu napięcia międzynarodowe
go, usiłują w swych komenta
rzach osłabić wrażenie, jakie
wywarły odpowiedzi G. M.
Malenkowa na szerokie rzesze

narodu amerykańskiego. —

Dziennik „New York Herald
Tribune" w depeszy swego ko
respondenta londyńskiego u-

trzymuje, jakoby dzienniki i
radio radzieckie, w odróżnie
niu od odpowiedzi G. M. Ma
lenkowa udzielonych K. Smi
thowi, prowadziły „kampanię
propagandy antyamerykań-
skiej".

Jak podało radio nowojor
skie, rzecznik Departamentu
Stanu, komentując odpowiedzi
G. M. Malenkowa, oświadczył,
iż Stany Zjednoczone „witają
z zadowoleniem wyrażoną
przez premiera radzieckiego
Malenkowa chęć dążenia do
polepszenia stosunków mię
dzynarodowych".

Zdaniem „France Soir" wy
trwałość z jaką Malenkow
podkreśla problem broni ato
mowej, pozwala przewidywać,
że w 1954 r. wzmogą się wy
siłki ZSRR nie tylko w celu
osiągnięcia porozumienia w

sprawie broni atomowej, lecz
także w dziedzinie rozbroje
nia powszechnego.

Dziennik „New York Times"
wskazuje, że odpowiedzi G.
M. Malenkowa zgodne są „z

jego wypowiedziami w spra
wie pokoju" z marca 1953 r.

Nawiązując do nowej propo
zycji radzieckiej w sprawie
energii atomowej dziennik
oświadcza, że „ZSRR... proponu
je jako pierwszy krok między
narodowe zobowiązanie nie
stosowania broni atomowej.

Według wszelkiego prawdopo
dobieństwa, zobowiązaniu te
mu nie ma, jak w poprzed
nich planach radzieckich, to
warzyszyć niezwłoczne znisz
czenie całego zapasu broni a-

tomowej. lecz będzie ono za
proponowane jako wstęp do
dalszych kroków w dziedzinie
międzynarodowei kontroli nad

energią atomową".
Przyznając, że obserwatorzy

na Zachodzie „skłonni są za
aprobować oświadczenie Ma
lenkowa jako wskazówkę, że

Rosja gotowa jest, wyjść poza
granicę starego impasu ato
mowego" dziennik występuje
przeciwko propozycji radziec
kiej w sprawie wyrzeczenia się
stosowania broni atomowej,
wodorowej i innych rodzajów

broni masowej zagłady, i o-

świadcza, iż „zobowiązanie
niestosowania broni atomowej
mogłoby się stać poważną
przeszkodą dla planów obro
ny Zachodu".

Dziennik kanadyjski „Globe
and Mail" w artykule wstęp
nym poświęconym odpowie
dziom G. M. Malenkowa, ró
wnież porusza modną wersję,
zgodnie z którą międzynaro
dowe porozumienie o zakazie
broni atomowej „na obecnym .

etapie postawiłoby Stany Zje .

dnoczone, a w konsekwencji
blok zachodni w wyraźnie nie
korzystnej sytuacji". Jednak
że dziennik zmuszony jest
przyznać bezpodstawność tej
wersji, wskazując, iż propozy
cja G. M. Malenkowa o jedno
czesnym zakazie broni atomo
wej i redukcji wszystkich in
nych rodzajów zbrojeń „nie
jest pozbawiona atrakcyjności
dla mocarstw zachodnich".

Prasa francuska w licznych
komentarzach podkreśla, iż
1954 rok rozpoczyna się w wa
runkach sprzyjających dalsze
mu osłabieniu napięcia mię
dzynarodowego.

„Odpowiedzi G. M. Malen
kowa na pytania przedstawi-

llf) cielą amerykańskiej agencji
informacyjnej — stwierdza a-

gencja France Presse — mimo
że nie wywołały dotąd oficjal
nych komentarzy ze strony
francuskich kół dyplomatycz
nych, zostały dobrze przyjęte
w Paryżu"...

Wyrażając myśli i pragnie
nia milionów miłujących po
kój ludzi we Francji, „Huma-
nite" pisze w związku z od
powiedziami G. M. Malenko
wa:

„Związek Radziecki raz je
szcze skutecznie poparł spra
wę obrony pokoju, otwierając
na progu nowego roku pers
pektywy rokowań, które mogą
się rozpocząć w wyjątkowo
sprzyjających warunkach, je
śli nie pogardzimy niczym, by
zapewnić ich sukces".

Wiele gazet londyńskich o-

publikowało na pierwszej ko
lumnie pełny tekst oświadcze
nia szefa rządu radzieckiego,
zaznaczając w tytułach, że jest
to „orędzie pokoju".

„Daily Telegraph" komen
tując wywiad G. M. Malenko
wa podkreśla, że „widoczne są
ważkie oznaki tego, że istnieje
co najmniej chwilowe prag
nienie osłabienia napięcia
w Europie, a może i gdzie in
dziej".

Zdaniem londyńskiego ko
respondenta agencji France
Presse Georges Auriata, wy
wiad G. M. Malenkowa „przy
jęty został z zadowoleniem w

kołach angielskich, gdzie ko
mentują go jako przejaw do
brej woli wobec świata zacho
dniego".

Dziennik włoski „Avanti“
ocenia odpowiedzi G. M. Ma
lenkowa „jako nowy dowód
dążenia Związku Radzieckiego
do pokoju 1 konkretną pers
pektywę osłabienia napięcia
międzynarodowego, otwierają
cą się przed narodami całego
świata".

Dziennik grecki „Aughi"
publikując odpowiedzi G. M.
Malenkowa ocenia je jako
„nowy gest radziecki zmierza
jący do osłabienia napięcia
międzynarodowego".

Dziennik szwajcarski „Ga-
zette de Lausanne" pisze: „Od
powiedzi Malenkowa na pyta
nia dziennikarza amerykań

napawa-

Republi-
podając
M. Ma-

skiego są bez wątpienia nie
zwykle pokojowe. Propozycja
w sprawie rozbrojenia jest
nad wyraz atrakcyjna i bu
dzi nadzieje na pokój".

Dzienniki belgijskie wszyst
kich kierunków opublikowały
odpowiedzi G. M. Malenkowa,
podkreślając ze szczególnym
naciskiem ich „ton
jący nadzieją".

Prasa Niemieckjej
ki Demokratycznej
tekst odpowiedzi G.

■lenkowa, podkreśla w szcze
gólności zawarte w nich
stwierdzenie, iż istnieją po
myślne szanse dalszego osła
bienia napięcia międzynarodo
wego w roku 1954.

Dziennik zachodnio-niemiec-
ki „Hamburger Morgenpost"
wita z zadowoleniem odpowie-

’ dzi G. M. Malenkowa jako
„dobrą przepowiednię". Dzien
nik wyraża nadzieję, że nowy
rok może stać się „rokiem po
koju atomowego".

Dziennik austriacki „Wiener
Zeitung" widzi w odpowie
dziach G. M. Malenkowa „do
bry początek 1954 roku i po
myślny wstęp do konferencji
berlińskiej".

Prasa hinduska opublikowa
ła odpowiedzi G. M. Malenko
wa na pytania.Kingsbury Smi
tha, określając je jako- nowy
wyraz dążenia ZSRR do złago
dzenia napięcia międzynarodo
wego.

Dzienniki pekińskie i szang-
hajskie opublikowały tekst

odpowiedzi Przewodniczącego
Rady Ministrów ZSRR G. M.
Malenkowa na pytania Kings
bury Smitha. Dziennik „Żen-
minżibao" komentując te od
powiedzi w artykule wstępnym
pt. „Słuszna droga do dalsze
go osłabienia napięcia w sto
sunkach międzynarodowych"
pisze: „Fakt, iż szef rządu ra
dzieckiego u progu nowego ro
ku stwierdził, że naród radziec
ki zdecydowany jest, również
w przyszłości walczyć o złago
dzenie napięcia międzynarodo
wego i o ustanowienie normal
nych stosunków między pań
stwami, raz jeszcze dowodzi,
że naród radziecki jest zawsze

razem z miłującymi pokój na
rodami wszystkich krajów;
dodaje im to sił i
w walce o pokój,
wojnie".

„Odpowiedzi G.
kowa — pisze organ KC Ko-,
reańskiej Partii Pracy, dzien
nik „Nodon Sinmun" — wzma
cniają naszą wiarę w możlii- |
wość zachowania i utrwalenia i

pokoju i przyjaźni między na
rodami".

Dziennik węgierski „Szabad
Nep" podkreśla: „Świat jest
stale świadkiem wysiłków rzą
du radzieckiego zmierzających
do utrwalenia pokoju; nie ule- |

ga najmniejszej wątpliwości, i
iż obecnie do wysiłków tych
należą przede wszystkim kro- i
ki podejmowane przez Zwią- ■
zek Radziecki w celu niedopu- ■
szczenią do wojny atomowej". :

Dziennik bułgarski „Rabotni- i

czesko Dieło" stwierdza: „Słowa
G. M. Malenkowa w sprawie

'

kroków, jakie powinny być
podjęte w 1954 r. w interesie j
pokoju spotkają się z szerokim i

poparciem wszystkich ludzi
dobrej woli. Naród bułgarski I

zawsze popierał i będzie nadal.
popierać pokojową politykę

’

Związku Radzieckiego, jako
politykę odpowiadającą żywo
tnym interesom Bułgarii".

Dziennik rumuński „Roma
nia Libera" pisze:

„Każde wystąpienie rządu
radzieckiego na arenie między
narodowej zmierza do obrony
pokoju".

i

natchnienia

przeciwko

M. Malen-

i

Sukces
strajku pocztowców

we Frcmcii

Po trzynastu dniach straj
ku robotnicy i pracownicy
oddziałów pocztowych na

dworcach paryskich posta
nowili podjąć pracę. Uzy
skali oni zgodę na to, że z

oddziałów pocztowych na

dworcach, ustąpią uprzed
nio żołnierze i policjanci z

tzw. „republikańskich od
działów bezpieczeństwa",
oraz obietnicę, że nie zosta
ną zastosowane żadne sank
cje wobec uczestników
strajku.

Opublikowany w związku
z zakończeniem strajku
wspólny komunikat Federa
cji Związku Zawodowego
Pracowników Pocztowych
wchodzącego w skład CGT
i autonomicznych związków
zawodowych stwierdza, że

postawa strajkujących
„zmusiła ministra poczt, te
legrafów i telefonów do zo
bowiązania się, że niektóre
żądania strajkujących zo
staną spełnione".

Zakończenie HI Zjszilu

Komunistycznej Partii
Indii

3 stycznia zakończyły się o-

brady III Zjazdu Komunisty
cznej Partii Indii.

Jak podaje agencja Press
Trust of India, zjazd uchwalił

rezolucję w sprawie propono
wanego układu wojskowego
między USA a Pakistanem.

Zakładając wokół Indii ba
zy wojskowe — głosi rezolu
cja — „amerykańskie koła

rządzące dążą do wywarcia
presji na Indie w tym celu, a-

by te ostatnie przyłączyły się
do ich obozu... Przez wyraże
nie zgody na tego rodzaju u-

kład koła rządzące Pakistanu
wiążą swój los z agresywny
mi kołami Ameryki. Zagraża
to nie tylko wolności i nieza
wisłości innych krajów, lecz
również wolności i niezawisło
ści Pakistanu".

Układ ten zagraża pokojowi
i suwerenności narodowej In
dii oraz przybliża do naszych
granic „zimną wojnę".

Rezolucja wskazuje na ko
nieczność umocnienia jedności
narodu oraz podkreśla, że tyl
ko w. warunkach zespolenia
się narodu wokół systemu de
mokratycznego można obronić
niezawisłość kraju.

PEKIN
XV korespondencji z Kaesongu Agencja Nowych Chin

cytuje doniesienia prasowe świadczące o tym, że strona

amerykańska czyni gorączkowe przygotowania do po-
deptania układu rozejmowego przez wywiezienie w no
cy z 22 na 23 stycznia tych koreańskich i chińskich jeń
ców wojennych, których nie objęła jeszcze akcja wyja
śniająca i którzy wobec tego nie mogli skorzystać z pra
wa repatriacji.
Spisek ten, skoordynowany
akcją agentów nasłanychz

przez USA do obozu Tongjan-
gni, ma powetować niefortun
ny efekt „wojny psychologicz
nej" rozpętanej przez stronę

amerykańską. Aby przeszko
dzić jeńcom wojennym w e-

wentualhej ucieczce na północ,
na obszary kontrolowane przez

stronę koreańsko-chińską, A-

merykanie wznoszą zapory z

drutów kolczastych, szyn i skał

w punktach, przez które mo
gliby uciec jeńcy z chwilą o-

puszczenia obozu Tongjangni.
Informuje o tym agencja ame
rykańska „Associated Press",
dodając, że na jeńców opusz
czających obóz czekać będą sa
mochody ciężarowe, a w porcie
Inczon stać będą w pogotowiu
statki, ażeby przewieźć 14 ty
sięcy jeńców chińskich na

Taiwan i oddać ich w ręce

bandy Czang Kai-szeka.

Również klika Li Syn-mana
przygotowuje się do porwa
nia jeńców wojennych. Agen
cja Reutera przypomina, że li
synmanowski minister obrony
Son Wun II oświadczył już 13

grudnia ub. roku, że omówił

plan porwania jeńców z głów
nym agentem lisynmanow-
skim Won Jung Dukiem, tym
samym, który uprowadził 27

tysięcy jeńców strony koreań-

sko-chińskiej w okresie przed
podpisaniem rozejmu., Agen
cja Reutera informuje ponad
to, że w dniu 3 bm. rzecznik

lisynmanowców stwierdził, że

armia Li Syn-mana przygoto-

wała się do przewiezienia jeń
ców północno-koreańskich do

Taegu i Pohangu w dniu 23

stycznia.
Wreszcie agencja „Interna

tional News Service“, przyta
czając w depeszy z Seulu ana
logiczne wynurzenia lisyn-
manowskiego ministra spraw

zagranicznych, stwierdziła, że

uprowadzenie jeńców wojen
nych przez klikę lisynmanow-
ską groziłoby wznowieniem

walk. Lisynmanowski minister

spraw zagranicznych w dniu

29 grudnia ub. roku oświad
czył, że hinduskie wojska war
townicze powinny bezwzględ
nie opuścić obóz o północy z

22 na 23 stycznia.

Rząd boński przygotowuje
rewizję konstytucji

w celu wprowadzenia

obowiązkowej służby wojskowe]
BERLIN

Jak wynika z doniesień prasy zachodnio - niemieckiej, w

dniu 14 stycznia zbierze się Bundestag w celu zrewidowa
nia konstytucji bońskiej.
Kohstytucja obowiązująca

dotychczas w Bonn utrudnia
do pewnego stopnia realizację
agresywnych planów uknutych
przez militarystów zachodnio-
niemieckich. Tak więc na przy
kład art. 4 konstytucji boń
skiej, stojąc jeszcze formalnie
na stanowisku demilitaryzacji
Niemiec, głosi, że „nikt nie
może być zmuszony wbrew
swemu sumieniu do pełnienia
służby wojskowej z bronią w

ręku". Według projektu rządo
wego artykuł ten i podobne

Fabryka „Elekthermax"
Papa na Węgrzech rozpoczęła
proiiukcję' kuchenek elektryce,
nych. W roku bieżącym fabry
ka zwiększy trzykrotnie pro
tlukcję w porńwnainiu z rokiem
ubiegłym. Na zdjęciu: przo
downik pracy Gyozo Farkae I

jego brygada przy pracy. Osi,-
ga ona przeciętnie 170 proc,
normy. Fot. — CAF

„Europejska wspólnota polityczna" —

to likwidacja suwerenności
państw zachodnio-europejskich

PARYŻ
Tygodnik „Tribune des Na-

tions" przystąpił do publiko
wania serii artykułów prof. B.
Lavergne, wymierzonych prze-

Burma domaga się
wycofania ze swego terytorium

band kuomintangowskich
Jak donosi z Rangunu kore

spondent agencji France Pres
se, prezydent Unii Burmań-

skiej Bau, przemawiając 4 bm.
z okazji szóstej rocznicy uzy
skania niezawisłości przez
Burmę, oświadczył, że Burma

nigdy nie zadowoli się ewa
kuacją tylko 2 tys. żołnierzy
kuomintangowskich ze swego
terytorium. Dodał on, że armia
burmańska „będzie walczyła
dopóty, dopóki na terytorium
Burmy nie pozostanie ani je
den nacjonalista chiński".

Dziennik „Bangkok Post"
donosi, że ambasador Burmy
w Syjamie U Pe Kin, przema
wiając do członków kolonii
burmańskiej w Bangkoku i do

członków ambasady burmań-

skiej z okazji obchodu szóstej
rocznicy niezawisłości Burmy,
oświadczył: „dalszy pobyt
wojsk kuomintangowskich na

naszym' terytorium oznacza, że

gwałci się nadal naszą suwe
renność... Jeśli Organizacja
Narodów Zjednoczonych nie
chce się narazić na ośmiesze
nie, to powinna działać jak
najszybciej". *

Jak podaje dziennik „Bang
kok Post", banda czangkaisze-
kowców w liczbie tysiąca osób

znajduje się w pobliżu granicy
syjamskiej, przygotowując się
do walk z wojskami rządu
burmańskiego.

ciwko planom utworzenia
tzw. „europejskiej wspólnoty
politycznej".

W pierwszym artykule autor

wskazuje na niebezpieczeństwo
zagrażające państwom Europy
Zachodniej w związku z plana
mi utworzenia tej „wspólnoty".

Autorzy tego projektu —

podkreśla Lavergne — zrzucili
ostatecznie maskę i przyznają
otwarcie, że celem „europej
skiej wspólnoty politycznej"
jest likwidacja w jak najkrót
szym czasie suwerenności

państw zachodnio - europej
skich.

postanowienia konstytucji ma
ją być skreślone. Zamiast te
go konstytucja zawierać ma

artykuły zezwalające rządowi
bońskiemu na wprowadzenie
powszechnej służby wojskowej,
podejmowanie decyzji w spra
wie wojny, przystępowanie do

agresywnych bloków o typie
„europejskiej wspólnoty o-

bronnej" itp.
W prasie zachodnio-niemiec

kiej ukazały się propozycje
różnych stronnictw burżuazyj-
nych, by naczelnym wodzem
agresywnej armii zachodnio-

niemieckiej został prezydent
republiki, albo kanclerz, tj.
Adenauer. Przygotowaniom do

zmiany konstytucji towarzy
szy wzmożona propaganda mi-

litarystyczna w prasie zachod
nio-niemieckiej.

Bońska koalicja rządowa z

Adenauerem na czele obejmu-
je stronnictwo zachodnio-nie-

mieckie CD.U, „Wolną Partię
Demokratyczną", „Partię Nie
miecką" i tzw. blok ogólno-
niemiecki. Stronnictwa te dys
ponują razem większością 2/3

głosów. Wiadomo jednak, że

gdy Adenauer usiłował już da
wniej wprowadzić do konsty
tucji postanowienia militarys-
tyczne, próba ta nie udała się
wobec protestów ze strony lu
dności Niemiec zachodnich i o-

pinii publicznej krajów zacho
dnio-europejskich.

OSA dostarczają broń
agresorom francuskim

w Vietnamie

PEKIN
Agencja Nowych Chin, po

wołując się na dziennik syjam
ski „Lakmyan" donosi, że w

ramach tzw. „pomocy wojsko
wej" Stany Zjednoczone do
starczyły agresorom francus
kim, w Indochinach 20 samolo
tów o napędzie odrzutowym.

Departament Stanu oznaj
mił, że rząd USA będzie nadal
zaopatrywał w sprzęt wojen
ny francuski korpus ekspedy
cyjny w Indochinach.

Dowodzi to — stwierdza A-

gencja Nowych Chin — że Sta
ny Zjednoczone, mieszając sić
do wojny w Indochinach, dążą
do litrzymania napięcia w tej
części Azji.

Między narodowa

konferencja prawników
w obronie wolności

Często przyjeżdżały w owym okre
sie na wieś samochody przybrane
flagami, na których widniała duża,
czarna swastyka. Przez megafony
wygłaszano długie mowy, z worków

sypały się tysiące ulotek. Jedne i

drugie mówiły o tym samym: że bę
dzie ziemia, że będzie Chleb, że bę
dzie dobrze na wsi niemieckiej...
Kończyły się również tym samym:
megafony wyrzucały z siebie gar
dłowe ,.Heil Hitler!". Chłopi reago
wali różnie: jedni darli ulotki, mó
wiąc: „Nowe szaleństwo", inni po
wiadali: „A może..."

To wymawiane z nadzieją „A mo
że..." przekształciło się później, w

ponurej rzeczywistości hitlerowskie
go państwa, w rozpacz i ból. Niosły
je przynoszone przez wiejskich 11-
stonoszów zawiadomienia o śmierci

ojca, brata, syna... Depesze kończyły
się słowami „Heil Hitler!" — tymi
samymi, które czasem ten i ów ko
mentował przed kilkoma laty słowa
mi: „A może..."

W dwadzieścia kilka lat później
znów przyjeżdżały samochody na

wieś niemiecką. Było już po wojnie,
samochody nie były co prawda przy
brane flagami ze swastyką. Z pro
gramu propagandowego wypadły ró
wnież słowa: „Hedl Hitler!" Człowie
kiem, który tym razem obiecywał
zrealizować dążenia niemieckiej wsi,
był Konrad Adenauer... A jednak ci,
którzy te formalne zmiany poczytali
za zmiany faktyczne i wobec tego
„nowego" programu powtórzyli da
wne „A może...", mieli rychło i ra
dykalnie stracić swe złudzenia.

Centralnym punktem programu
Adenauera była obietnica przepro
wadzenia reformy rolnej. Oto, jak
wyglądała realizacja tej „reformy"
na przykładzie jednej z prowincji
w Niemczech zachodnich — Północ
nej Nadrenii. W prowincji tej około
300 tys. chłopów bezrolnych i mało
rolnych złożyło podania o przydział
ziemi. Z przeznaczonych do podzia-

Skazane wioski
łu 100 tys. ha ziemi chłopi uzyskali
jedynie... 4 tys. ha! A nawet za te
4 tys. ha ziemi chłopi musieli pła
cić „pełną cenę", tzn. taką, jakiej
zażądali obszarnicy. Ziemia do „po
działu" uzyskana została bowiem nie
w drodze wywłaszczenia obszarni
ków, ale w drodze odsprzedaży chło
pom najgorszej ziemi po wygórowa
nych cenach. Nic zatem dziwnego,
że ogromna większość chłopów za-

chodnio-niemieckich zrezygnowała
z „dobrodziejstw" tej „reformy".

Jeżeli zastanowimy się nad wyni
kami „reformy" w Niemczech zacho
dnich, otrzymamy taki obraz: na

same tylko wielkie posiadłości ziem
skie, stanowiące mniej niż 1 proc,
ogólnej liczby gospodarstw, przypa
da około 1/3 wszystkich użytków rol
nych. Natomiast gospodarstwa ma
łorolne, stanowiące 56 proc, ogólnej
ilości gospodarstw, posiadają do dy
spozycji zaledwie 11 proc, użytków
rolnych.

Ale to jest dopiero jedna strona
medalu. Drugą jest ogromny wzrost

podatków nakładanych na małorol
nych i średniorolnych chłopów i

fantastyczne wprost zadłużenie wsi
zachodnio-niemieckiej. Oto w poró
wnaniu z r. 1938, który był — jak
wiadomo — rokiem intensywnych
przygotowań Hitlera do wojny, a

zatem opodatkowanie wsi było bar
dzo poważne, suma podatków wzro
sła dwunastokrotnie. Jednocześnie
zadłużenie rolnictwa osiągnęło sumę
4,5 miliarda marek wobec 2,5 mi
liarda marek w r. 1948. I jeśli mowa

o zadłużeniu wsi, warto przypom
nieć, że oprocentowanie pożyczek u-

dziełanych chłopom waha się od 12
do 20 proc., co daje rokrocznie nie
mieckiemu kapitałowi bankowemu

ogromne zyski.

Cyfry powyższe nie wyczerpują
bynajmniej obrazu sytuacji chłopów
zachodnio-niemieckich. W jednym
tylko rejonie Hammelburga nad
Menem amerykańskie władze oku
pacyjne zażądały ostatnio zniwelo
wania 30 wsi, aby zbudować na tym
obszarze kolejną .bazę wojskową. A
baza wojenna w rejonie Hammel
burga nie jest — jak wiadomo —

jedyną w Niemczech Adenauera.
Już ponad 500 tys. ha ziemi ornej
odebrano chłopom, przeznaczając ją
na cele wojenne. Skazane wioski —

mówi się o takich wsiach w Niem
czech zachodnich. O ich mieszkań
cach — skazani, skazani na głód, nę
dzę i poniewierkę...

Wywłaszczanie chłopów zachod
nio-niemieckich z ziemi ma obecnie
przybrać charakter zorganizowanej
działalności. Temu celowi służyć ma

realizacja tzw. „zielonego planu",
który pod nazwą „zielonego" kryje
najczarniejsze perspektywy dla chło
pów zachodnio-niemieckich. Pod po
zorem nierentowności małych i śre
dnich gospodarstw chłopskich prze
widuje on „scalenie", czyli po pro
stu wywłaszczenie około 8 milionów

drobnych gospodarzy. Tą drogą po
wstać mają gospodarstwa powyżej
20 ha. Jak oświadczył cynicznie mi
nister rolnictwa rządu Adenauera,
na skutek „zielonego planu" przeszło
700 tys. chłopów zostanie pozbawio
nych środków do życia... A „resz
cie", tj. ponad 7 milionom wywłasz
czonych chłopów,
ofiarowuje „środki do
stad po 1,5 ha ziemi
zobowiązanie pracy w

jątkach obszarniczych
dni w roku w ciągu 12 lat! Taki sy
stem, jak wiadomo, ma swą jasną,
sprecyzowaną nazwę: poddaństwo...

rząd Adenauera

życia" w po-
w zamian za

wielkich ma-

w ciągu 200

Nic zatem dziwnego, że w Niem
czech zachodnich wielu pracujących
chłopów zdecydowało się na emigra
cję. Przyczyną tych wędrówek chło
pów niemieckich „za Chlebem" nie

.jest oczywiście, jak to już widzieli
śmy na podstawie cyfr, brak .ziemi
w samych Niemczech. Przyczyny
tragicznej sytuacji wsi tkwią bezpo
średnio w wojennej polityce rządu
Adenauera.

Spójrzmy na budżet tego rządu.
Pod pozycją „dochody" znajdzie-
my poważne sumy wpłacane przez
chłopów w formie podatków 1

różnego rodzaju świadczeń. Nato
miast pod pozycją „rozchody" na

próżno szukać jakichkolwiek sum

na inwestycje w rolnictwie. Znaj-
dziemy za to ogromne wydatki na

zbrojenia, utrzymanie amerykań
skich wojsk okupacyjnych i Inne te
go rodzaju pozycje, które mogą no
sić ogólny tytuł: przygotowania wo
jenne, co w perspektywie może dać
wielu niemieckim rodzinom chłop
skim tyle a tyle zawiadomień o

śmierci ojca, brata czy syna.
O tym, że taką właśnie perspek

tywę przygotowuje polityka rządu
Adenauera, wiedzą dobrze chłopi
zachodnio-niemieccy. Wiedzą oni ró
wnież, że w tym samym czasie w Nie
mieckiej Republice Demokratycznej
przeprowadzono inną reformę rolną,
reformę bez cudzysłowu, która w

wyniku konfiskaty gospodarstw jun
kierskich dała chłopom pracującym
2,5 miliona ha ziemi. Wiedzą, że

dzięki państwowym Inwestycjom
w rolnictwie, dzięki pomocy i kredy
tom, udzielanym przez państwo
małorolnym i średniorolnym chło
pom, życie wsi na wschód od Łaby
stało się lepsze I dostatniejsze. Że
obaliło mit o Niemczech — kraju
bez ziemi.

O takie życie walczą chłopi ze

skazanych wsi w Niemczech Ade
nauera.

W. ŻRAŁEK

Dnla 4 bm. rozpoczęły się w

dowej konferencji prawników
tycznych.
W konferencji uczestniczy o-

koło 180 prawników różnych
zawodów — sędziowie, proku
ratorzy, adwokaci i przedsta
wiciele nauki prawa, reprezen
tujący 25 krajów europejskich
i pozaeuropejskich. Otwarcia
obrad dokonał prezes austriac
kiego zrzeszenia prawników-
demokratów List. Przemówie
nie wstępne wygłosił przewod
niczący komitetu przygotowa
wczego konferencji, prawnik
włoski Nltti. Następnie wygło
sili referaty na temat praw
konstytucyjnych — prof. Gia-
nini (Włoch), na temat nieza
wisłości sędziów — prezes Są
du Najwyższego Francji Lion

Caen, oraz na temat dyskry
minacji prawnych — wicepre
zes Sądu Najwyższego ZSRR

Zejdin. Potem rozpoczęła się
dyskusja nad referatami.

demokratycznych
WIEDEŃ

Wiedniu obrady międzynaro-
w obrcnie wolności demokra-

W prezydium konferencji
delegację prawników polskich
reprezentuje pierwszy prezes
Sądu Najwyższego Wacław
Barcikowski.

hzecMo remiiitaryzacjl
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PEKIN ’

Agencja Nowych Chin dono
si z Tokio, że 9 lutego odbę
dzie się tam kongres narodo
wy w obronie konstytucji Ja
ponii. Decyzja w sprawie zwo
łania kongresu zapadła ria
konferencji przygotowawczej
w dniu 19 grudnia 1953 r. W

konferencji wzięło udział po
nad 120 delegatów reprezen
tujących Radę Generalną
Związków Zawodowych Japo
nii, partię robotniczo-chłopską,
lewe skrzydło partii socjalisty
cznej oraz organizacje profe
sorów i studentów. Deklaracja
opublikowana przez konferen
cję stwierdza:

— W celu podjęcia walki
przeciwko rządowemu progra
mowi militaryzacji postanowi
liśmy rozwinąć wśród wszy
stkich warstw narodu szeroką
kampanię w obronie konsty
tucji. Będzie to potężny ruch
narodowy wymierzony przeci
wko próbom rewizji obowią
zującej konstytucji.

Kromki nad. i

Renera? w niebezpieczeństwie
Jak podaje oficjalna za-

chodnio-niemiecka agencja
prasowa DPA, dowódca pod
działów amerykańskich! w

Nadrenii-Palatynacie, gene
rał Reber dokonał inspekcji
barów i restauracji znajdu
jących się na tym terenie.

Według doniesień ageficji,
generał Reber znalazł się w

trakcie inspekcji w poważ
nym niebezpieczeństwie. W

chwili bowiem, gdy wchodził
do jednego z barów w Kai
serlautern, jakiś pijany żoł
nierz rzucił butelką w jego
kierunku.

Rozzłoszczony generał roz
kazał zamknąć cztery bary
w Kaiserlautern. Okazuje
się więc, że winne wybry
ków żołnierzy amerykań
skich są bary, a nie chuli
gani z Tezasu...

W kilku
wierszach

• OSTATNIO PODPISANO

W BRUKSELI nowy układ

handlowy między Czochosłowa

eją a belgijsko • luksemburską
unią gospodarczą na 1S54 rok

oraz przedłużono ważność ukła
du płatniczego między obu kra
jami.

• W NIEKTÓRYCH REJO

NACH WŁOCH środkowych i

północnych spadły wielkie śnie
gi. W mieście Piacenza war
stwa śniegu dochodzi do 70

centymetrów; sparaliżowany
został wszelki ruch, odczuwa

się trudności w dziedzinie za
opatrzenia w żywność.

• PRASA AMERYKAŃSKA
omawia nadal objawy „depre
sji ty.-spodarczej", która zazna

cza się w Stanach Zjednoczo
nych. Dziennik „New York He
rald Tribune" podkreśla, że

wskutek tej depresji eksport
towarów angielskich do Sta
nów ZjednoMenych zmniejszy
się znacznie w reku 1554.

<Mili goście z U.SFL
fosforową, która ciężko ra
niła mieszkańców. W Gra-
fenwoeher w dniu 15 grud
nia zniknęli bez śladu dwaj
Niemcy, których szczątki
odnaleziono w pobliżu ame
rykańskiego poligonu ćwi
czebnego".

Tak wygląda drobny fra
gment dnia codziennego a-

merykańskich oddziałów o-

kupacyjnych w Niemczech
zachodnich. A amerykańscy
politycy i generałowie żalą
się, że ludność krajów za
chodniej Europy nienawidzi
soldateski amerykańskiej.
Nie mogą biedaczyska zro
zumieć, dlaczego...

Radni CDU (partia Ade-

nauera) w radzie miejskiej
Moguncji — a więc ludzie,
których trudno posądzić o

nastroje antyamerykańskie
— zgłosili interpelację w

sprawie zachowania się od
działów okupacyjnych. Jak
stwierdza m. in. interpela
cja, na ulicach Moguncji
„odbywają się sceny obra
żające moralność. Na po
rządku dziennym są bijatyki
i awantury, demolowanie
domów, wybijanie szyb. W
Kaiserlautern żołnierz ame
rykański zgwałcił i zamordo
wał 13-letnią dziewczynkę.
W Weinheim żołnierze ame
rykańscy podrzucili bombę

kaczki pani generałowej
W paryskich szpitalach

leży obecnie 2.200 .oficerów
i żołnierzy francuskich, któ
rzy odnieśli rany w wojnie
w Vietnamie.

W tych dniach spotkała
ich „nagroda". Oto żona głó-
ymodowódzącego armii at
lantyckiej, a merykańskiego

generała Gruenthera, udała
się do szpitali, gdzie zaręczy
ła rannym paczki świątecz
ne.

Istnieje tylko obawa, że

amerykańskie słodycze mia
ły gorzki smak w ustach

francuskich rannych...
Mat.
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Narodziny gwiazd Bilans astronomicznych cyfr
Nauka

o powstaniu świata

cayli kosmctjonla zaprze-
tsła płowy astronomów, fi

zyków i filozofów — od niepa
miętnych czasów. Jak długo
jednak nie byjo dostatecznie

silnych instrizmęntów do bada
nia gwiazd stałych, wszeikie

hipotezy kcsmogoniczne ogra
niczały się do świata planet,
względnie samej Ziemi. I wszy
stkie — opierały się raczej na

spekulacjach myślowych i róż

nych przesłankach natury Ide
alistycznej oraz kanonach wia
ry różnych wyznań niż na la-

kimś, choć na poły rzetelnym
I uzasadnionym materiale fak

tycznym.
W czasach nowetytnych po

wstały i z dnia pa diieft coraz

bardziej rozwijają się iUfciowo

I jakościowo różnorodne narzę
dzia do obserwacji nieba i ba.

dania rozmaitych utworów,

składających się na tespół,
zwany wszechświatem. Plane
ty, planetoidy, komety, meteo
ry, różnego rodzaju gwiazdy,
galaktyki, mgławice gazowe,

świecące i ciemne, pył kosmi

czny itd. - oto nazwy rolnych
Obiektów, badanych przez a-

stronomów za pomocą telesko
pów, spektrometrów, asjlrogra.
fów, fotometrów Itp.

Setki obserwatoriów na iwie-
sle obserwują i badają wszel
kie zakątki nieba, zbierając
obfity materiał faktyczny, któ

ry powinien stanowić podstawę
I punkt wyjścia do snucia

przypuszczeń i teorii nauko
wych na temat powstania
względnie powstawania świa-

łów.
Wbrew temu, zdawałoby się,

jedynemu, naturalnemu (odej
ściu do spraw kosmegonii parska
burżuazyjnego Zachodu sysu-
wa z góry różne hipotezy, wy.
bitnie idealistycznej natury, i

usiłuje następnie dopatrywać
się w zjawiskach niebieskich

potwierdzenia swych r.iiuza

sad.nicnycl pomysłów. Leci co
raz więcej astronomów zacted.
nich odwraca się od tego rodza
ju „nauki", która też zacjyna

przeżywać poważny kryys,
grożący otwartym rozłamem na

dwie zwalczające się szkoły
Zupełnie odmiennie podchślzi

do zagadnień kosmcgonicznich
nowoczesna astronomia ra
dziecka. Naprzód zbiera się
tam obfity materiał faktycay,
pochodzący z badań i obserwa
cji, własnych i obcych i z t®o

wysnuwa się ogólne wnioski.

Innymi słowy, także w oiłro

nomii stosuje się znaną, urna-

ną | właściwie jedyną — no-

totfę Indukcji.
Klasycznym przykładem ligo

rodzaju pracy naukowej jest
nowa feeria ewolucji czyli po
wstawania i rozwoju oraz ia-
nlkania gwiazd. której kup
rem jest astronom radziicki

Poważną rolę w dziedzinie zasptkajania potrzeb robotników zakładów przemysłu maszynowego od
grywają rozwijające się coraz lepiej oddz iły zaopatrzenia robotniczego. Obecnie w resorcie tym dzia
łają 72 OZR posiadające łącznie olioio 120 sto‘ówek, 100 bufetów, ponad 20 sklepów, 120 punktów usłu
gowych, oraz 69 gospodarstw rolnych o łącznej powierzchni 4.100 ha. ORZ prowadzą coraz więcej zakła
dów szewskich, krawieckich, fryzjerskich, mechanicznych Itp. Zakłady te liczą za usługi przeciętnie
o 10 proc, taniej od cen rynkowych. Na zdjęciu: Sklep z obuwiem oddziału zaopatrzenia robotni-

ezego przy Pafawagu. CAF — fot. Baranowski

Wiktor Amharcumian prezy
dent ormiańskiej Akademii

Nauk. Pozostające pod jego
dyrekcją blurakańskle obser
watorium astronomiczne do
konało interesujących odkryć.
Są to tzw. asocjacje gwiazdo
we,typuo|T.

Pierwsze składają się z bia
łych. gorących „olbrzymów",
drugie z nieregularnych gwiazd
zmiennych, typu „karłów".

Asocjacją nazywa \ Amharcu
mian zbiory gwiazd o niemal

identycznych cechach, gwiazd,
mających tendencję rozprasza
nia się w przestrzeni Galakty
ki. Obliczenia szybkości gwiazd
zespołu wskazują na to, że sto.

sunitowo niedawno, bo przed
paru milionami lat, gwiazdy te

opuściły „Jądro", gdzie wido

cznie powstały. W owych ją
drach odkryto większe ilości

materii kosmicznej w postaci
świecących mgławic gazowych,
a w niej, albo „łańcuszki" albo

„trapezy" gwiazd, czyli grupy

niedawno ..urodzonych" gwiazd.
Fotografując niebo astrono.

mowie radzieccy otrzymali cie
kawe zdjęcia mgławic w po
staci świecących włókien,
wzdłuż których jaśniejsze pun
kty zdają się wskazywać na

powstawanie wspomnianych
łańcuszków gwiazdowych, czyli
grup gwiazd równocześnie po

wstałych. a tworzących proste
lub łukowate linie. Także tra
pezy gwiazdowe zazwyczaj o-

słonięte welonom mgławicy
świadczyłyby o narodzinach

nowych gwiazd — g .rupowo.
Z drugiej strony gwiazdy

„stare" przez ustawiczne kor

puskuiarne promieniowanie
swej materii tracą stale na

masie, zasilając swą materią
przestrzeń kosmiczną, gdzie
owa materia skupia się zwolna

w nowe mgławice, a z nich —

powstają nowe gwiazdy. Mieli
byśmy tu odwracalny proces
powstawania i zanikania ciał

niebieskich, który oczywiście
trwa teraz I trwać będzie na
dal. Stawiać tu jakąkolwiek
granicę czasową w przeszłości
lub na przyszłość, w rodzaju
początku i końca świata, jest
oczywiście z punktu widzenia

nauki zupełną niedorzeczno
ścią.

Obserwując przestrzeń kosmi
czną przez coraz potężniejsze
instrumenty, człowiek „sondu
je" ją coraz dale], nie znaj
dując żadnej granicy. I tu by
łoby nlerozsątłkiem twierdzić,
że po zbudowaniu x razy tli-

nlejszego teleskopu od dzisiej
szych, nie doj-zymy Już żad
nych dalszych galaktyk, lecz
Jakiś mur czy granicę, gdzie
wszechświat się kończy A stąd
niechybny wniosek: Wszech
świat jest nieskończony w cza

sis i przestrzenll
E. BIAŁOBORSKI

a w kilka
— wiosną
żeliwa —■
raz pier-

Iw życiu i piosence Nowa
Huta c-d dnia narodzin
była miastem murarzy,

cieśli, tynkarzy, zbrojarzy.
Tak też myślał o niej robot
nik wykonujący — w jed
nym ze 120 zakładów, dos
tarczających dla Nowej Hu
ty — materiały, i chłop, któ
rego syn i córka znaleźli na

tej budowie zarobek i zdo
byli zawód; tak myślał lot
nik, szybujący nad zmienia
jącym się co dzień nadwiś
lańskim krajobrazem. Do
piero po pełnym rozruchu
odlewni staliwa,
miesięcy później
ub. r. odlewni
usłyszeliśmy po
wszy o hutnikach. Choć był
to dopiero hutniczy począ
tek podkrakowskiego Kom
binatu, niemniej jednak po
czątek chlubny i ambitny.
Nowoczesne żeliwiaki — ol
brzymy zaczęły co miesiąc
dawać masę surowca, z któ
rej można by sprawić 500

tys. rusztów kuchennych, lub
jak kto woli 50 tys. żelaz
nych piecyków.

Niedługo po odlewni żeli
wa czekał Kombinat na pa
rowozownię, w której doko
nuje się remontów taboru
kolejowego. Ale prawdziwa
rewolucja w budownictwie

największej inwestycji Pla
nu 6-letniego datuje Się od
Uchwały Rządu w sprawie
Nowej Huty, która awansu
je budowę do rzędu spraw
ogólno-narodowych.

Miniony rok 1953

był świadkiem mobilizacji
całego narodu, ofiarnej pra
cy ponad 120 zakładów,
w całym kraju, których do
stawy — obok dostaw ra
dzieckich, stanowiących pod
stawę i warunek sukcesów

nowohutnickiej załogi —

osiągnęły poziom nie spoty
kany w dotychczasowych
dziejach budowy.

„Zielona droga dla Nowej
Huty!“ Hasło to nakazywało
robotnikom wszystkich za
kładów mieć na szczególnej
uwadze produkcję dla No
wej Huty. A wynik? Dosta
wy 1953 r. pięciokrotnie
przewyższały dostawy 1952
roku. Obok poważnych dos
taw radzieckich zakłady
krajowe dostarczyły do No
wej Huty 2.200 wagonów
konstrukcji stalowych, ma
szyn i materiałów budowla
nych, a były w nich i urzą
dzenia 100-tonowej wagi,

które przewożono specjalny
mi wagonami.

Cały naród budufe

Nową Hutę!
.

— słowa Uchwały Rządu Lu
dowego zobowiązywały całą
Polskę,-zobowiązywały prze
de wszystkim nowohutnicką

. załogę. Podejmowano zobo
wiązania, krzywa harmono-

. gramów, wyznaczająca dnie,
tygodnie, miesiące realizacji
planów skoczyła w górę. Od
tąd trudno jest mierzyć no-

wohutnickie miesiące.
Czy mierzyć je sukcesami

załogi, która oddała do roz
ruchu największy w Polsce

wydział szamotowy materia
łów ogniotrwałych? Poten
cjalna produkcja -zamotowni
równa się kilkadziesiąt tys.
ton rocznie. Dla jasności mo
żna powiedzieć, że ta właśnie
ilość wystarczyłaby do osza-

motowan‘a 100 tys pieców
kuchennych, a więc wszyst
kich jakimi dysponują mie
szkania naszej stolicy.

A może mierzyć nowohut-
nickie miesiące kilometrami
rur, które wmontowano w

siłownię? Przecież z łatwoś
cią wytyczyłyby one trasę
Kraków — Jaworzno! Zało
ga budująca siłownię, któ
rej pierwszy turbogenerator
pozwoli dysponować energią
elektryczną dostateczną dla
ogrzania np. 50. tys. kuche
nek, ambitnie realizuje swe

zobowiązanie oddania obiek
tu do próbnego rozruchu
W skróconym o 15 dni ter
minie. Załoga budująca siło
wnię wie, że młoda inwesty
cja z żarłocznością naworod-
ka oczekuje od niej energii
elektrycznej. Dzieli nas nie
długi okres od dnia, kiedy
kotłownia, czerpiąc swą moc

z siłowni co godzinę będzie
zamieniała w parę 15 cys
tern wody.
O wielkości bilansu

1953 roku

świadczyć może budowa ko
ksowni. Wymurowaniem
dwóch baterii koksowni
czych, wybudowaniem dwóch

kominów, prawie całkowitym
Wykończeniem robót budo
wlanych, oto czym chlubi

się załoga pod dzielnym kie
rownictwem inż. Roguckie-
go. Co więcej — załoga roz
poczęła montaż urządzeń
chemicznych — zadatkowu-
jąć w ten sposób swą pracę
na poczet planu 1954.

*

O d wrót nowohutnickie-
V go giganta, strzeżonych

blokami administracyjnymi
ciągnie się główna trasa
Kombinatu. Poprzez liczne

wiadukty wiedzie ona do ser
ca przyszłej huty. Wznosi się
tu montaż pancerza najwię
kszego w Polsce, pierwszego
w Kombinacie, wielkiego
pieca. Już na wiosnę b.r. roz-

pocznie on produkcję, dając
surówkę i wzmacniając sta
lowy kościec naszej gospo
darki narodowej.

Niedługo po nim wytoczy
ognistą lawę surówki drugi
z wielkich pieców. Został już
przy nim ukończony montaż

konstrukcji 'stalowej pance
rza, nagrzewnic i piecowis-
ka.

Krajobraz wielkich pieców
uzupełnia ogromna kon
strukcja suwnicy przeładun
kowej o wadze tysiąca ton,
na którą zużyto 30 kilome
trów szyn. Każdy człowiek
ma inklinację do tłumacze
nia sobie otaczających go
zjawisk na język może nie
zawsze prosty, ale zawsze

GAZETA KRAKOWSKA

bardziej zrozumiały dla sie
bie samego. Budowniczy
mostów z pewnością pomy
ślałby sobie, że z szyn zu
żytych na suwnicę wielko
piecową można by wykonać
3 duże mosty kolejowe.

*

iv iedaleko budującej się
I ’

aglomerowni, załoga .

Nowej Huty wykańcza ol
brzymią halę stalowni, przy
gotowywaną dla najwię
kszych w Polsce jednostek
piecowych kontrastującą
z nowohutnickim nieboskło
nem, pajęczyną stali, ważą
cej już 8 tys. ton, na któ
rej uwijają się monterzy
i spawacze. Ogniem elek
trycznych spawarek więżą
stalowe przęsła budowy. I

nieodparcie cisną się na usta
na ich widok słowa poety:

„Lud,
co przed wrogiem
karku nie schylał,
dźwiga za przęsłem przęsło,
Filar pod niebo!

Łuki na filar!
Wzwyż!
W dal!

W socjalizm!
W zwycięstwo!

W socjalizm, w zwycięski
bój idą, po swych sukcesach
1953 r., budowniczowie

zgniatacza, którzy chlubią
się już wykonanym funda
mentem. Fundament ten

wchłonął w swe
' czeluści

4.100 wagonów betonu.

Rok 1953 oddał do produk
cji tlenownię, która produ
kuje wiele m sześć, tlenu na

godzinę, warsztaty mechani
czne, główną stację trans
formatorową, która otrzy
mała •— podobnie zresztą
jak większość nowohutnic-
kich obiektów

urządzenia ze

dzieckiego. A
równia Nowej
taka zwykła. Jej moc prze
pustową i przetwórczą mo
żna mierzyć mocą energii e-

lektrycznej potrzebnej do

poruszenia tysiąca składów

tramwajowych, do rozżarze
nia żarówek w pół milionie
izb mieszkalnych, lub do po
ruszania 2.590 młockarni.

— kompletne
Związku Ra-
transformato-

Huty, to nie

V iesposób wyliczać te

wszystkie sugestywne cy
fry, które zaczął szlak zwy
cięskiej załogi podkrakow-
sk ego Kombinatu w r. 1953
Ale nie można też pominąć
np. tego, że w Kombinacie
odano do użytku 25 kilome
trów ulepszonej nawierzch
ni drogowej i 7 wiaduktów,
że nowohutniccy robotnicy
ułożyli i podbili 39 kilome
trów linii kolejowej, prze
rzucili mil on wywrotek z e-

mi, przerobili blisko 290 tys.
metr, sześć, betonu i żelbe
tu. Astronomia cyfr! Trud
no, niezmiernie trudno jest
zmierzyć wielkość tego, co

zostało dokonane w Nowej
Hucie w roku 1953, w mie
siącach, w których każdy
dzień, każdy tydzień przeo
brażał krajobraz, gdzie gru
be tomy dokumentacji opra
cowane w moskiewskim

„Gipromezie" przyoblekały
się w beton i stal.

Obok Kombinatu

rozrosło się
miasto

Makieta oglądana w

cowni urbanistycznej jesz
cze przed rokiem przekształ

pra-

ciła się dzisiaj — w ciągu
niewielu miesięcy w nowe

imponujące osiedla. Ogólny
bilans budowy, nowowybu-
dowanych i odanych do u-

źytku izb. wynosi w Nowej
Hue e 5.959 o łącznej kuba
turze 585 tys. metrów sześ
ciennych.

Ponadto oddano do użyt
ku szereg punktów kultural

nych i usługowych wyraża
jących się cyfrą 39 sklepów
4 punkty żywienia zbioro

wego, jedną dużą stołówkę
na osiedlu C-l prowizorycz
ne kino, dom rzemiosła, 4

punkty rzemieślnicze. 2
świetlice dziec!ęce, 2 kluby
robotnicze, „fabrykę chleba“
w Krzesławicach, aptekę,
gmach szkolny.

Osiągnięcia najmłodszego
w Polsce miasta, są tym
droższe sercu każdego, że

przecież większość nowohu-

tnickiej załogi jeszcze przed
wczoraj zamieszkiwała sło
mą kryte chaty, wczoraj w

początkowym boju udzia
łem jej były baraki, dziś
mieszka w nowoczesnych
domach. I choć krajobraz
nowohutnicki jest jeszcze
bezleśny — mimo na szero
ką skalę przeprowadzanego

. zazieleniania -— to przecież
jutro, szczęśliwe jutro, ro
dzące się z robotniczej pra
cy będzie upływało wśród

nowoczesnych pięknych
osiedli, parków i zieleni,
gdzie wszystkie elementy de
koracyjne przyrody i socja
listycznego budownictwa

stworzą z podkrakowskiej
równiny , radosny, pełny
twórczej pracy zakątek na
szej Oj czyny.

(Ast)

Z ŻYCIA PARTII

Przed II Zjazdem
Żywsze fempo pracy

organizacyjnej

We wszystkich organiza
cjach partyjnych nasze

go województwa towarzy
sze zapoznali się z tezami
na II Zjazd Partii. Przyswo
jenie wskazań IX Plenum
KC PZPR w dużej mierze

wpłynęło na aktywizację
szkolenia partyjnego. Np.
w ZBMiA na podstawowym
kursie partyjnym prowa
dzonym przez wykładowcę
tow. Wajdowskiego słucha
cze konkretnie nawiązywali
wskazania IX Plenum do

własnego terenu, mówili o

uruchomieniu produkcji po
mocniczej, o oszczędności,
o ulepszeniu form pracy eki
py wyjeżdżającej na wieś,
analizowali istotę sojuszu
robotniczo-chłopskiego i je
go praktyczną realizację
w terenie.

Niestety nie wszędzie tak

było. W tym samym zakła
dzie pracy tj. w ZBMiA na

wyższej formie szkolenia,
na kole studiowania historii
KPZR wykładowca tow. Do
bosz sucho i formalnie refe
rował zagadnienia wysunię
te przez IX Plenum KC.
Nic więc dziwnego, że i dys
kusja wypadła blado, a już
problem' wsi wogóle nie

wyszedł w dyskusji. Komi
tet Zakładowy winien bacz
niejszą uwagę zwrócić na

pracę tego kursu.

Nowi towarzysze

Kampania p.rzedzjazdowa
ożywiła pracę organizacji
i instancji partyjnych. W o-

kresie tym wielu przodują
cych robotników i chłopów,
wiele przodującej młodzieży
ZMP-owskiej zasiliło szeregi
naszej partii. W grudnia
wstąpiło do partii w Nowym
Sączu 71 ZMP-owców, w

Brzesku 18 ZMP-owców. Po
wiat brzeski natomiast może

się poszczycić 36 nowymi
kandydatami składającymi
się z przodujących chło
pów. Np. w Porąbce U-

szewskiej gdzie dotychczas
była „biała plama'1 po
wstała w ostatnich dniach

grupa kandydacka. Są to

trzej przodujący chłopi gro
mady, m. in. np. Franciszek

Pabian, znany na terenie ca
łej gminy miczurinowiec,
zawsze pierwszy w wywią
zywaniu się z obowiązków
wobec państwa. I kobiety —

chłopki najbardziej świado
me, takie jak Aniela Ba-
dzioch przewodnicząca koła

gospodyń wiejskich z gm.

W

§

Przykładem troskliwej opieki jaką nasze państwo ludowe otacza
młodo pokolenie, jest Państwowy Dom Małych Dzieci w Częstocho
wie. 90 wychowanków w wieku do 3 lat znalazło w nim doskonałe
warunki bytowe. Dzieci mieszkają w pięknie położonym i nowocze
śnie wyposażonym budynku. Obszerne sypialnia, bawialnie, pokoje
wypoczynkowe i łazienki utrzymane są vi idealnej czystości. O zdro.
wie źiziecl troszczy się wykwalifikowany i ofiarny personel oraz le
karz, który ma do dyspozycji doskonale wyposażony gabinet. Na

zdjęciu: Swoich małych wychowanków dog.iąda pielęgniarka Irena
Gawrońska. CAF — fot. Seko

Wytwórnia tkanin artystycznych CPLiA w Krakowie opierając sią
na wzorach twórców ludowych I artystów - plastyków produkuje
kilimy, tkaniny odzieżowe, gobeliny, szaliki itp. Wytwórnia rytmi
cznie wykonuje i przekracza plany. Na zdjęciu: Stanisława Babraj,
kierownik magazynu, segreguje kilimy.

CAF — fot. Kondracki

Szczurowa — gamą się do

partii, wstępują w jej sze
regi.

Z powodzeniem
realizują

swe zobowiązania
Towarzysze z

'

kopalni
„Bierut" przodują w reali
zacji zobowiązań przedzjaz-
dowych. Np. tow. Aleksan
der Jakubik, górnik dołowy
który zobowiązał się wyko
nać w miesiącu 250 proc,
normy osiągnął ostatnio 338

procent. Tow. Ludomir Ku
bik też przekroczył ustalo
ne przez siebie 250 proc,
osiągając 326,8 proc.

Przodująca postawa tych
towarzyszy, siła .agitacji,
którą rozwinęli wśród bez
partyjnych w swojej bryga
dzie wpłynęła również mo
bilizująco na młodzież ZMP-

owską. Tow. tow. Kubik
i Jakubik stali się organiza
torami, a następnie opieku
nami brygady ZMP-owskiej
pod kierownictwem Wł. Ma
ziarza, któ. a od chwili rozpo
częcia pracy wykonując zo
bowiązania przedzjazdowe
osiąga ponad 300 procent
normy.

Jest to niewątpliwie zasłu
gą organizacji partyjnej i jej
kierownictwa, które syste
matycznie kontroluje i . oce
nia postawę członków partii
w wykonywaniu podjętych
zobowiązań. J.A.

Na wstępie dwa pytania, prawie
że zagadki:

— Z ilu części składa się rower?
— Czy można w ciągu jednego

dnia zwiedzić ZZR (dia ułatwienia
— Zjednoczone Zakładj^Rowerowe)?

Prawdopodobnie poza załogą byd
goskiej fabryki rowerów i wąskim
gronem fachowców mało kto potrafi
dać prawidłową odpowiedź. Bo —

po pierwsze — tak nieskomplikowa
ny napozór pojazd liczy ponad... 210
części, których wykonanie wymaga
blisko 1250 różnych operacji obrób
kowych. Po drugie, aby obejrzeć
ZZR, trzeba nie tylko przejechać
27 km, ulicami Bydgoszczy, l^cz tak
że „wpaść" do Poznania i na Śląsk.

Zakłady rowerowe powstały w

Bydgoszczy zaraz po wojnie, po
przejęciu przez państwo prywatnych
fabryk. Jedne z nich były zupełnie
zdewastowane, inne urągały wszel
kim wymogom bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, miały przestarzałe ma
szyny, na których robiono dawniej
zamki, klamki, zawiasy...

WSZYSTKO OD POCZĄTKU
Przed wojną produkcja rowerów

krajowych, mówiąc potocznym ję-
zykiem, „leżała". Drobne, chałupni
cze nieomal wytwórnie były dławio
ne przez zagraniczne firmy. Prasa
szydziła z prób stworzenia polskie

go roweru. I tak np. „Dziennik Kra
kowski" z 1928 roku pisał:

„Przemysł rowerowy w Polsce

jest jeszcze w zalążku, ponadto nie
stoi na wysokości zadania, na ryn
ku pojawia się tandeta rowerowa"...

W dalszym ciągu artykułu podpi
sanego literką „K“ demagogicznie

brano „w obronę" człowieka pracy,
który traci kupując polski „szmelc".
Dla wtajemniczonych nie było se
kretem, że ów „K“ był generalnym
przedstawicielem belgijskiej firmy
rowerowej FN i miał, podobnie jak
inni reprezentanci obcych kapitali
stów, interes w tym, aby pchać na

nasz rynek angielskie „Uniony",
„Vickersy“ Czy inne „Brampthony".
Nie wiele zmieniło sytuację -zapo
czątkowanie produkcji rowerowej w

1936 roku.

Zjednoczone Zakłady Rowerowe

mają już dziś na swym koncie setki

tysięcy wyprodukowanych rowe
rów, które, gdyby je załadować na

15-tonowe wagony, zajęłyby 130

pociągów towarowych. Rowery te
— co trzeba podkreślić — są w ca
łości od szprychy do piasty produ
kowane w kraju. Ich typy są stale

99BAŁTYBB“

ulepszane, unowocześniane, coraz

lepiej przystosowywane do potrzeb
ludzi pracy.

JAK POWSTAJE NOWY
MODEL ROWERU?

Nasze zakłady rowerowe produ
kują obecnie kilka typów rowerów.
Są to rowery popularne, turystyczne
— męskie i damskie — sportowe,
wyścigowe, dziecinne. Dla laika na

oko nie różnią się zbytnio od siebie
— a przecież różnica jest bardzo
znaczna i każdy typ wymagał żmu
dnych obliczeń, długich studiów.
Po opracowaniu rysunku w dziale

konstrukcyjnym, przechodzi on do
wydziału głównego technologa, póź
niej do warsztatów doświadczal
nych. Pierwsza niewielka seria jest
poddawana surowym próbom. W
zależności od typu rowerów kola
rze zakładowi jeżdżą po mieście lub

po wiejskich' piaszczystych drogach,
po krętych wąziutkich ścieżkach, po
szosach. Urządzenie zwane „wstrzą-
sarką" niemiłosiernie rzuca rowe
rem jak gdyby jechał po bardzo
złym bruku. Rowery wyścigowe są
wypróbowywane przez najlepszych

zawodników, którzy w ciągu dwóch
—. trzech miesięcy przejeżdżają co

najmniej 2 tys. kilometrów po naj
różniejszych drogach.

Dopiero po tych próbach robi się
jeszcze jedną, większą już serię pró
bną, która idzie już do użytkowni
ków starających się wykazać wszy
stkie braki i niedoskonałości maszy
ny.

Jeszcze raz analizuje się opinie
kolarzy, no i wreszcie rozpoczyna
się masowa produkcja...

Ambicją załogi jest nie tylko t°>

by rowerów produkować coraz wię
cej, ale żeby każdy, kto dosiądzie
„stalowego rumaka", był z niego
zadowolony by wywiązać się z ho
norem z zadań, jakie na przemysł
rowerowy nałożyło IX Plenum KC

naszej partii.
A zadania te są niemałe. W ciągu

dwóch lat — stwierdzają to tezy —

musimy powiększyć produkcję ro
werów o 45 proc. Czeka przecież „na
rower wiejski listonosz, by prędzej
dostarczać wsi paki listów, gazet i
książek. Rower jest potrzebny ro
botnikowi, który zamieszkał w osie

dlu położonym z dala od kurzu i

pyłu miasta.

AMBITNE PLANY
’' NA PRZYSZŁOŚĆ

Czy załoga ZZR sprosta trudnym
zadaniom? Odpowiedzią na to śą
zarówno dotychczasowe jej osiąg
nięcia, jak i obecne zobowiązania,
podjęte dla uczczenia II Zjazdu.

Dzięki zobowiązaniom przedzja-
zdowym, w dużej mierze już zreali
zowanym i ciągle dodatkowo podej
mowanym, plan roczny wykonany
został v/ dniu 7 grudnia. Do końca
roku ZZR dały nam około 9 tys.
rowerów ponad plan i znaczne ilości
części, zarówno rowerowych, jak i

motocyklowych.
A jakie są perspektywy na przy

szłość?

Najlepiej je poznamy przegląda
jąc długie listy zobowiązań przed-
zj.azdowych.

Ogółem w roku bieżącym plano
wany wzrost produkcji ZZR wynie
sie 15 proc.

Rowerów turystycznych otrzyma
my o 24,5 proc, więcej, turystyczno-

sportowych o 100 proc, więcej, mło
dzieżowych (jest to nowy mało zna
ny jeszcze u nas typ) o 66,7 proc.,
dziecięcych o 300 proc. Dotychczas
tych ostatnich produkowano bardzo

mało—a zapotrzebowanie jest ogro
mne. Załoga wykona je jako produ
kcję uboczną, z odpadków. Nie mało
to pochłonie trudu, ale za to jaka
radość dla dzieci! Poza tym ukaże
się próbna seria rowerów półwy.-
ścigowych R 21/23, rowery turysty
czne ■— widzieliśmy już dwa pier
wsze — w pięknym zielonym oraz

wiśniowym kolorze. A prócz tego —

doskonałe pompki nowej konstruk
cji, nowy typ dzwonków mniejszych
od dotychczasowych itp.

Można by tak długo wyliczać,
gdyż zobowiązania załogi zajmują
kilkanaście stron maszynopisu. Są
tam poza tym różne wyroby ubo
czne: kosze na ziemniaki, cyrkle i

hulajnogi, zawiasy do mebli, otwie
racze do butelek, nożyki do kon
serw, blaszki do butów, łyżki do bu
tów itd.

Załoga Zjednoczonych Zakładów

Rowerowych da nam w najbliższych
latach nowe, jeszcze lepsze i bardziej
estetyczne typy rowerów. Będą one

dobrze służyć potrzebom ludzi pra
cy i zdawać egzaminy na trasach
kolarskich wyścigów, rozsławiając
w święcie polskie — od szprychy do

piasty — „Bałtyki". J. K.
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UWAGA KOLPORTERZY
DZIELNICY GRZEGÓRZKI!

Komitet Dzielnicowy PZPR.

Grzegórzki zawiadamia, że w dniu

8bm.ogodz.14,wsaliKD.ul.
Dietla 90, odbędzie się narada kol

porterów głównych | oddziałowych,
przewodniczących ZMP I przewo
dniczących rad miejscowych. Z

uwagi na ważność omawianych
spraw oraz wręczenie proporczyka
przechodniego za IV kwartał przo
dująccmu zakładowi w upowszech
nianiu czytelnictwa obecność obo

wiązkowa.

Pierwsza choinka

noworoczna
w pier\A4szym mieście

socjalistycznym
W tych dniach odbywają się w szkołach krakowskich

noworoczne imprezy dla dzieci. Imprezy takie odby
wają się również po raz pierwszy w naszym najmłod
szym mieście — w Nowej Hucie.

Styczeń

6
Środa

Co?
Gdzie?

MiecFy?

Uwafa ZMP-owcy
z dzielnicy Zwierzyniec!
Zarząd Dzielnicowy ZMP Zwie

rzyniec zawiadamia, że dnia 7 bm.
o goto. 12, w Zarządzie Dzielnico

wym ZMP odbędzie się, narada
przewodniczących z zakładów pra
cy, instytucji i urzędów.

*

Zarząd Dzielnicowy ZMP Zwie
rzyniec zawiadamia, że dnia 8 bm.
o godz. 12, w Zarządzie Dzielnico
wym ZMP odbędzie się narada

przewcdniczących ZS oraz organi
zatorów.

Choinka noworoczna w Nowej
Hucie zorganizowana została w

szkole TPD nr 81 na osiediu
C-2 przez Wojewódzki Wydział
Oświaty
dzieci, i
nie aż

doznaje każdego
dnia dużo szczęścia i radości,
kiedy oczarowane i
ne wkraczają
„Lajkonikiem"
wą. Potem

dla pięciu tysięcy
Około 500 dzieci dzień

do 6 stycznia br.

przedpołu-

Zcpisy na kursy
organizowane
przez WUKZZ

Wojewódzki Dom Kultury
Związków Zawodowych przyj
muje zapisy na kurs ekonomii

politycznej. Zapisy trwać bę
dą do dnia 15 stycznia br. Re-
flektanci winni zgłosić się w

godzinach od 12 do 20 w poko
ju nr 143 lub 146 na III pię
trze.

*

Wojewódzki Dom Kultury
Związków Zawodowych przyj
muje zapisy na niższy kurs ję
zyka rosyjskiego. Zapisy trwa
ją do dnia 15 stycznia br. Pra
gnący uczyć się języka rosyj
skiego winni zgłosić się w

godzinach od 12 do 20 w poko
ju nr 146 na III piętrze.

Rośnie osiedle

w Borku Fałęckim
Na rozbudowującym się na

wielką skalę osiedlu robotni

czym w Borku Fałęckim - od
dano ostatnio do użytku dwa
nowe bloki mieszkalne. Budyn
ki posiadają centralne ogrze
wanie, a każde mieszkanie jest
wyposażone również w łazlcn

kę. We wspomnianych dwóch
blokach znajduje się ogółem
36 mieszkań, które są obecnie

zajmowane przez nowych loka
torów — przeważnie pracowni,
ków Krakowskich Zakładów

Sodowych.
Fot. Cz. Breit

zachwyco
tańczącym
salę balo-
ośmielone

samorzutnie rozbiegają się po
wszystkich salach, które dla
nich zostały przygotowane. A
więc sala zabaw, turystyczna,
rysunkowa, lotnicza, sala ba
jek i widowisk, wreszcie bar
dzo atrakcyjna sala technicz
na.

Najwięcej dzieci gromadzi
się zwykle w kąciku bajek i w

sali technicznej.' W tej ostat
niej licealny aktyw ZMP tłu
maczy swoim najmłodszym ko
legom tajemnicę peryskopu,
czy dzwonka elektrycznego,
tutaj na maleńkim modelu prą
dnicy można się dowiedzieć,
na jakiej zasadzie działają
wielkie elektrownie, których
coraz więcej buduje się w Pol
sce. Pracujący model maszyny
parowej też wzbudza duże za
interesowanie.

— „Wiesz, będę maszynistą,
przecież to jest wspaniałe".

— „A ja konstruktorem sa
molotów" 1 dziesięcioletni Jaś
opuszcza swojego kolegę, aby
pobiec z powrotem do sali lot
niczej, gdzie już poprzednio
całą godzinę mozolił się nad
złożeniem „Dakoty".

Wprawdzie tylko dla naj
młodszych „gra" jednoosobo
wy, składany teatrzyk kukieł
kowy prof. Grudzińskiego „Ku
kuryku na patyku" bajkę: „O
lisie 1 wronie", jednak przy
chodzą tutaj tłumnie także i
starsze dzieci. Te starsze po
ciąga przede wszystkim sam

teatrzyk, który można własno
ręcznie wykonać 1 gdzie „gra"
się osobiście wszystkie główne
role (takie składane, jednooso
bowe, parawanowe teatrzyki z

patynkaml będą w najbliż
szym czasie produkowane
przez CPL1A).

Dzieci
Krakowa

za

na

już

tańców (kujawiaka, lubelskie
go, białoruski 1 mołdawski)
dla uświetnienia imprezy nowo
rocznej kolegom z Nowej Hu
ty.' Zagląda tu także „Wesoła
Gromadka" z Polskiego Radia,
nie mówiąc już o „Teatrze
Młodego Widza", który co
dziennie wzbudza salwy śmie
chu swoją bajką „O biedzie, co

miała siedem kostek".

Przyjemną oprawę plastycz
ną, kosztującą dużo trudu 1

wysiłków, przygotowali stu
denci ASP łącznie z aktywem
nauczycielskim, tak że „wnę
trze wygląda dosłownie, jak
w bajce" według zdania zwie
dzających.

Niektóre dzieci, szczególnie
te z Libertowa, Wróblewa czj
Pleszowa po raz pierwszy w

życiu oglądają takie wspania
łości, które zostały stworzone

specjalnie dla nich, W związ
ku z tym wzruszające są wy
powiedzi Ich rodziców, zapisa
ne w księdze pamiątkowej,
gdzie dziękują oni Polsce Lu
dowej za szczęśliwe dzieciń
stwo swoich pociech.

Teatry:
SŁOWACKIEGO: - „Polacy

nie gęsi“, godz. 15, „Grube ry-
by“, godz. 19.15.

STARY: (duża sala) „Grze
gorz Dyndała**, godz. 15 15,
„Profesja pani Warren**, godz.
19.15, (mała sala) „Wielka po-
li-tyka“, godz. 15, „Domek z

kart**, godz. 19.30.
POEZJI: „Nie igra się z mi

łością**, godz 19.15. •

MŁODEGO WIDZA: - „Tor
przeszkód**, godz. 19.

GROTESKA: „Konik garbu-
«ek“, godz. 17.

NURT: „Kalinowy gaj“ (w
objeżdzie).

SATYRYKÓW: „Załatwiamy
od ręki**, godz. 19.15.

STUDIO: „Muzyką, pieśnią i
tańcem witamy 5 rok Planu

6-letniego“, godz. 19.
*

WOJ. DOM KULTURY

„400 lat fraszki i satyry
skiej** — recytują artyści Te
atru Poezji, godz. 19.

Kina:
APOLLO: — „Skarb**, godz.

10,12, „Lubow Jarowraja“, cz.

II., godz. 16, 18, 20. SZTUKA:

„Indie**, godz. 10, 12; — Spra
wa do załatwienia*', godz.
16, 18, 20: UCIECHA: „Zło
dzieje rowerów**, godz. 10, 12,
„Kotowski**,
WOLNOŚĆ:
Alladyna*',
„Dzieci,
godz, 10,
godz. 16,
blo-nka o

„Gdy zapalają się choinki'*,
„Odwążny zając**, godz. 10.15,
11.30, 12.45, „Taksówka nr

3886“, godz. 16, 18, 20. - WAR
SZAWA: „Cyrk**, godz. 10, 12,
„Podstęp swatki*', godz. 16, 18,
20. MŁODA GWARDIA: „Pieśń
tajgi**, godz. 10, 12, 15.15, 17.30,
19.45. CHEMIK: „Pomysłowy

sprzedawca'*, godz. 15, 17, 19.15.
STAL: „Cywil na stadionie**,
godz. 11, 13, „Cesarski pie
karz'*, cz. II., godz. 16, 18, 20.

ŚWIT: „Wagary**, godz. 11, 13,
„Wyepa szczęścia“, godz. 16,
18, 20. ZRYW: „Ślubujemy**,
godz. 17, 19.15.

jję
DYŻUR INTERNISTYCZNY:
III Klinika Chorób W

wnętrznych AM. >

DYŻUR CHIRURGICZNY:
II Klinika Chirurgiczna.
DYŻUR POŁOŻNICZY: O-

dział Ginek. Położniczy Szpita
la Narutowicza.

APTEKI: Rynek Gł. 22,
gilska 16, Zwierzyniecka
Kazimierza Wielkiego 78,
haterów Stalingradu 77,
Matejki 2, Krowoderska
Borek Fałęcki - Główna 344

POGOTOWIE RATUNKOWE)
Wydział Zdrowia WRN, ul.

Siemiradzkiego 1 — telefony
222 22, 211-12.

ZZ:

poi-

,,Lampa
talenty**,
ptaków**,
urwisy**,

go-dz. 16, 18, 20.

„PKF“,
,Ludowe

miłośnicy
12, „My

18, 20, WANDA: „Ja-
złocistych jabłkach**,

ze szkoły nr 23 z

przygotowały szereg

Sygnały!
Dlaczego wśród nagro

dzonych, zasłużonych gór
ników Zupy Solnej w Wie
liczce zabrakło kobiet i ra
cjonalizatorów?

Dlaczego komitet organi
zacyjny zabawy „Barbur-
kowej" ze swym aktywnym
członkiem ob. Kazimierzem
Piotrowskim przy kalkula
cji cen w bufecie nie brał

pod uwagę ostatniej pań
stwowej obniżki cen? Gór
nicy rozgoryczeni twierdzą,
że było to grubo w niepo
rządku w stosunku do cie
szących si.ę swym świętem
pracowników.

5 Czy z tego to dodatkowe
go dochodu czerpał ob.
Piotrowski pieniądze na

pokrycie pijatyki urządzo
nej w lokalu służbowym
w sali prób orkiestry w

dniu 5. XII.?
Czekamy odpowiedź! ze

strony odpowiednich władz
w Żupie Solnej.

Według korespondencji
S.K.

Radio:
Godz. 5.55: Początek audycji.

6.05: Muzyka „Na dzień do.

bry“. 7.10: „Od melodii do me

lodii“. 7.55: Program dnia. —

8.00: Daiemik poranny. 8.20:

Muzyka poranna. 9.40: D a

dzieci. 10.00: Koncert. 10.30:

„Poezja i muzyka**. 11.10: Tań.
ce ludowe. 11.30: Koncert mu«

zyki klasycznej. 12.15: Poranek

symfoniczny, 13.15: Felieton. -

13.50: „Spacerkiem przez Plan
ty** — audycja słowno - mu*

zyczna w opracowaniu Janiny
Titkow. 14.15: Koncert rozry.y
ko wy. 14.55: „Wyszło szydło z

worka'* — słuchowisko dla wsi,
15.15: Dla dzieci. 16.00: Utwo
ry wiolonczelowe. 16.15: Realna
marzenia. 16.20: Wspomnienia
sylwestrowe. 17.00: Wiadomości

popołudniowe. 17.05: Felieton

aktualny. 18.05: Muzyka. 19.00:

Muzyka taneczna. 19.30: Słu
chowisko „Panna mężatka**. —1

20.58: Stan pogody.
Dziennik wieczorny. •

Wiadomości sportowe.
„Z życia ZSRR**. 22.20: Muzy
ka taneczna. 23.00: Koncert

symfoniczny. 23.50: Ostatnie
wiadomości.

Z EKRANU

Kotowski
(Film produkcji radzieckiej)

Podobnie jak Czapajew, Parcho-
mlenko I Szczore przeszedł Kotow
ski do historii wojny domowej Ja
ko jeden z wodzów — samorodków.
Zanim historia wciągnęła go na

swoje karty, urosła wokół jego po.
otaci legenda. Twórcą jej był lud.

Przypisywano Kotowskiemu cechy
niezwykłe - siłę nadzwyczajną,
mądrość I chytrość nieprzeciętną,
odwagę, ponadludzką, W legendzie
tej lud wyrażał swoje marzenia o

wyzwoleniu się z wielowiekowego
ucisku, nędzy I głodu. Kotowski —

i ten z legendy i ten prawdziwy —

ucieleśniał te marzenia oddając ży-
* cie dla sprawy rewolucji rosyj-
j skiej. Słusznie więc koncepcja fil-

; mu uwypukla owe ludowe cechy bo-
: hatera. Kotowski wyrzuca księcia
j Karókusen przez okno za to, że ten

j ostatni kazał wysmagać chłopa. W
•' przebraniu popa zjawia się w je-
s £O zamku I odbiera długi chłcp-
' skie. Ucieka wielokrotnie z więzie

nia, ze sali sądowej wymyka się
okpiwszy przewodniczącego, poli
cję i zebranych. Jest przyjacielem
ludu, jak rosyjski Sadko czy nasz

Jodnakża Joflm Jeif ta >łabą in
dywidualnością, by kształtować

Kotow,kiego. Zamiast żywego ad
działywania na bohatera, zamiast

porażek wewnętrznych, pomyłek i

przełamywania się Kotowskiego —

tak, jak to ma miejsce z Czapaje
wem w filmie pod tym tytułem —

pozostają tyłka słowa Jefima. Je.
firn zawsze

gadnienie,
autorytetu,
słów. Stąd
filmie nie przeżywa. Stąd też i Je
go przemiana Jest zewnętrzna tyl
ko, dająca się zauważyć w wykla
dzie o arytmetyce wojennej na

podstawie lektury Suworowa I w

mowie politycznej, wygłoszonej w

zdobytej Odessie.
Brak ten odczuwa się tym sil

niej, że skupienie scenariusza wo
kół postaci Kotowskiego nadaje
filmowi dużą wartość dramatyczną
I siłę wychowawczą, świetne zdję
cła (Findin), szczególnie scen ba
talistycznych, kapitalne sceny hu
morystyczne, udana — dominująca

, _____

. nad całością — kreacja Mordwino
Janosik, mszczącym się na panach wa (bohater) - stanowią obok fol
ia krzywdę swoją I chłopską, za

Ich zdradę narodową. Folklorysty
cznemu ujęciu bohatera odpowia
da epicki tok fabuły. Wypadki na
stępują szybko po sobie, fabuła
jest cały czas sensacyjna, napięcie
wzrasta.

Gorzej jest z Innym motywem
łilmu, który bodajże miał być mo
tywem centralnym. Mam na myśli
tfojrzewanie świadomości socjali
stycznej u Kotowskiego. Zaczął on

swą działalność rewolucyjną Jak

wszyscy wodzowie — samorodki od

partyzanckiej akcji. Pchały go do

niej — poczucie niesprawiedliwości
1 konieczność podjęcia walki z u-

strojem carskim, ale bez zdawa
nia sobie sprawy Jaka droga jest
najsłuszniejsza. Spotkanie Kotow
skiego z Jefimem jest Jego spotka
niem z partią bolszewicką.

prawidłowo stawia za

ale jego osobie brak

aby pokryć nim wagę
też i Kotowski nic w

kloryetycznego elementu najlepsze
strony filmu. Niedopracowany jest
wątek miłosny Kotowskiego I ko
biety . lekarza; nazbyt długi Jest

epizod kabaretowy.
Film ten stworzony w r. 1942.

nawiązując do wspaniałych trady
cji rewolucyjnych, miał na pewno
ogromne znaczenie mobilizujące
do walki z okupantem. Sceny roz
strzeliwania chłopów przez Niem
ców I zdrada arystokracji rumuń
skiej — to były fakty wówczas go.
rące, a nie tylko historyczno z r.

1718. Dzisiaj, choć film nie stracił
swej wartości wychowawczej, ani
też atrakcji artystycznej, ostrzej
widać pośpiech w robocie scena

rzysty I reżysera i wynikłe stąd
niedociągnięcia. Są to Jednak ta
kie błędy, na których nie tylko
można, ale I trzeba się uczyć.

ST. MORAWSKI

Na wczasach zimowych
w Tatrach

21.00.

21.26:
21.50:

Nowe władze
krakowskiego oddziału ZBoWiD

Ostatnio odbył się walny
zjazd Oddziału Kraków-Mia-

sto Związku Bojowników o

Wolność i Demokrację. Po re
feracie polityczno-organizacyj-
nym, omawiającym obecne

zadania członków ZBoWiD w

związku z tezami IX Plenum
KG PZPR, wygłoszonym przez
ob. Henryka Dobrowolskiego
oraz po sprawozdaniu z dzia-

j łalności ustępującego zarządu,
i złożonym przez ob. Mariana

Zakłady im. Szatkowskiego
podjęły hasło

krakowskich naukowców
Hasło krakowskich naukow

ców „Szkolimy robotników w

zakresie opanowania nowej te
chniki i stosowania przodują
cych metod pracy" podjęła
dyrekcja, podst. org. partyjna,
rada zakładowa, Klub Techni
ki i Racjonalizacji oraz Dział
Szkolenia Zakładów Budowy
Maszyn i Aparatury im. St.

Szatkowskiego w Krakowie

postanawiając:
• przeszkolić młodych pra

cowników w opanowaniu no
wej techniki stosowania przo-

nietrzeźwym kierowcom

odebrano prawo jazdy

dujących metod w pracy w za
kresie obróbki metali,

• przekazać wszystkie do
tychczasowe osiągnięcia racjo
nalizatorów, nowatorów i przo
downików pracy całej załodze,

• dopilnować stosowania
wraz z kartą pracy noża Kole-
sowa, co pozwoli właściwie
wykorzystać park maszynowy,

• zapoznać całą załogę z me
todą Klaji,

• przystąpić do szkolenia
majstrów 1 brygadzistów ce
lem pogłębienia ich wiedzy
zawodowej.

członków

stojących

Nawrota wywiązała się obszer
na dyskusja.

Dyskusję, w której zabierało

głos kilkunastu mówców, pod
sumował wiceprezes Zarządu
Głównego W. Gamcarczyk,
podkreślając obowiązek wy
pełniania przez
ZBoWiD zadań,

przed nimi w okresie II Zjaz
du PZPR.

Po udzieleniu absolutorium

ustępującemu zarządowi wy
brano nowe władze, które u-

konstytuowały się następują
co:

Prezes — Józef, Zając, wice
prezesi: — Marian Nawrot i

Stanisław Głowa, sekretarz —

Wanda Kurkiewicz, skarbnik
— Aleksander Aydukiewicz,
członkowie zarządu —

Henryk Weryński, Henryk
lak, Antoni Czubernat i

Krupa, zastępcy członków

rządu — Franciszka Bajorska,
Stanisław Korecki i Stanisław

Przybys. W skład Komisji
Rewizyjnej weszli: przewodni
czący — Stanisław Juszczyk,
członkowie — Edward Nowak,
Kazimierz Szostak, Bogdan
Marchwicki i Andrzej Patu-

ks.

Po-

Jan
za-

W celu zapobiegania pow
stawaniu wypadków drogo
wych na skutek używa
nia alkoholu przez kierowców'

w czasie pracy — Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej po-

daje nazwiska nietrzeźwych
kierowców, którym zostały
wycofane pozwolenia na pro
wadzenie pojazdów mechanicz
nych.

Na okres lat 4 wycofano po
zwolenie kierowcy Jerzemu

Sordylowi.
Na okres od 2 tygodni do 6

miesięcy wycofano pozwole
nia : Zbigniewowi Czabarze,
Stanisławowi Czerkawskiemu,
Bronisławowi Decowi, Micha
łowi Lubieńskiemu, Władysła
wowi Rajczykowi i Sylwestro
wi Tomanowi.

Ksiąika radziecka.

Twoim przyjacielem

w walce o pokój, o

rozkwit Ojczyzny!

Jiwnu będzie ą&tąca?
U7 związku z tym, że niejedno

nowe urządzenie centralnego o-

grzewania działa bardzo kiepsko
przedstawiciel Zjednoczenia
Przemysłowego Instalacji Sani
tarnych złożył podobno nastę
pujące oświadczenie:

„Ludzie tu i ówdzie narzeka
ją, że marzną, bo kaloryfery nie

grzeją. Nasze Zjednoczenie
stwierdza, że na przykład na

osiedlu C-2 w Nowej Hucie i w

niektórych mieszkaniach Osiedla
Zakładów Chemicznych wO-

święcimiu kaloryfery są owszem,

zupełnie można powiedzieć nie
do użytku. Razi nas jednak fakt,
że ludzie poza kaloryferami
świata nie widzą. Nie chcą sły
szeć o naszych projektach, któ
re w sposób szybki i przyjemny
zlikwidowałyby
kaniach.

Projektujemy
małe, zgrabne
Rury w sposób
specjalnie zaprojektowanych zy
gzakach będą się wiły przez
wszystkie ubikacje. Upiększy to

w znacznym stopniu mieszka-

chłód w mieśz-

na przykład
piecyki żelazne,

efektowny, w

nie. Jest to rozwiązanie wyjąt
kowe, estetyczne, a jednocześ
nie bardzo praktyczne, gdyż na

rurach będzie można podwie
szać huśtawki dla dzieci, i inne

urządzenia. Dla rodzin o skłon
nościach romantycznych przewi
dujemy skromne, ale ciepłe o-

gniska. Co za przyjemny, wzru
szający obraz: rodzina siedzi
przy ognisku i czyta poezje! Ale
to nie wszystko. Naszym naj-
bardziej rewelacyjnym pomysłem

'

jest... herbata. Tak, herbata. O- i

golnie wiadomo, że po szklance i

gorącej herbaty jest człowieka- -

wi cieplej. A my przewidujemy \
dziesięć szklanek dziennie i to >1

ze sokiem! Jak widzicie zarzuty.
pod naszym adresem są przesa
dzone. My nie zasypiamy gru
szek w popiele! trzeba tylko
niektóre przyzwyczajenia po
zmieniać, poprzestawiać i już w

mieszkaniach będzie gorąco!"
„To u was w Zjednoczeniu

trzeba tak wszystko pozmieniać
i poprzestawiać. aby winnym
zrobiło się gorąco!" — oto na
sza odpowiedź.

(gr)

DO ZLECENIODAWCÓW
OGŁOSZEŃ PRASOWYCH!
KAŻDE ZAMÓWIENIE OGŁOSZENIOWE
WINNO ZAWIERAĆ także AKTUALNY

Nr KONTA BANKOWEGO
ZLECENIODAWCY

Zamówień bez numerów konta bankowego
NIE WYKONAMY

BIURO OGŁOSZEŃ
RSW „PRASA- W KRAKOWIE

PRACOWNICY POSZUKIWANI

TECHNIKA mechanika z praktyką przyjmie
natychmiast Zasadnicza Szkoła Metalowa
w Myślenicach. 14855-g

2-ch KWALIFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH
z praktyką w uzgadnianiu kont oraz do kon
towania zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia osobiste
w Dziale Kadr Rejonowej Zbiornicy Złomu,
Kraków, • ul. Prądnicka 36. K-88

REPASARKI POŃCZOCH na maszynki elek
tryczne zatrudni Oddział Społeczno-Samorzą-
dowy PSS w Krakowie. Płaca według umowy.
Zgłoszenia przyjmuje Oddział Społeczno-Sa-
morządowy, ul. Szpitalna 36, w godzinach od
7.30 do 15.30. K-99

PRACOWNIKÓW na wakujące stanowiska IN
ŻYNIERA B. H. P., GŁÓWNEGO MECHANIKA
i KIEROWNIKA SEKCJI INWESTYCYJNEJ
zatrudnią Wadowickie Zakłady Terenowego
Przemysłu Materiałów Budowlanych z siedzibą
w Kętach, ul. Mickiewicza 13 (teł. Nr. 17 i 78).
Stanowiska są do objęcia natychmiast. Mieszka
niem nie dysponujemy. K-114

KIEROWCY I lub II kat do ciągnika „Ursus1',
oraz REFERENTA SOCJALNEGO, ADMINI
STRACYJNEGO i MASZYNISTKĘ zatrudnią
Krakowskie Fabryki Mebli, Kraków, ul. Zako
piańska 35 K-119

Wysokokwalifikowanych TOKARZY, FREZE
RÓW i SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH przyj-
mie natychmiast P. P. Wytwórnia Gryzerów
Kraków-Podgórze, ul. Rydlówki Nr. 5. Uposa
żenie, według tabeli płac w Zakładach Prze
mysłu Maszynowego, podległych Ministerstwu
Górnictwa. Mieszkanie zapewnione. K-118

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z praktyką w bu
downictwie mieszkaniowym zatrudni natych
miast Zjednoczenie Budownictwa Miejskiego
Nowa Huta. Wynagrodzenie według Układu
Zbiorowego Pracy w Budownictwie. Zgłoszenia
kierować na adres: Z. B. M. — N. H. Osiedle
C-l, blok Nr. 9, pokój Nr. 9. K-47

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANI
KÓW, INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEK
TRYKÓW niskoprądowców, TECHNIKÓW
NORMOWANIA, KONSTRUKTORÓW NA
RZĘDZI, RADIOTECHNIKÓW, INŻYNIERÓW
lub TECHNIKÓW CHEMIKÓW zatrudnią Za
kłady Wytwórcze Podzespołów Telekomunika
cyjnych, Kraków, Lipowa 4. Zgłaszać się na
leży osobiście do Działu Kadr Zakładów.

K-103

INŻYNIERÓW na stanowiska w Zjednoczeniu
i na budowach, TECHNIKÓW, MISTRZÓW
BUDOWLANYCH, KIEROWNIKA DZIAŁU
ZATRUDNIENIA, oraz STARSZYCH KSIĘGO
WYCH zatrudni od zaraz Krakowskie Przemy
słowe Zjednoczenie Budowlane, Kraków, ul.
Karmelicka 46. Warunki pracy i płacy według
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie
z dnia 7. V. 1949. K 3525

Wcasowicze, którzy przy
byli -> góry na wypoczynek z

począkiem stycznia, mieli wię
cej sczęścia niż ich koledzy z

poprzedniego miesiąca. Powi
tał u piękny, obfity śnieg.

Nozd.jęciu (powyżej): grupa,

wczaowiczów-narciarzy w dro
dze .a Gubałówkę.

Ni wszyscy mają swój sprzęt
nanarski. W nowootwartej
świdicy ZS Start w Zakopa-
newElżbieta Stawiarska, bra-

kara Tatrzańskiej Spółdziel
ni 'kaczy, wybiera narty, na,

ktauch uda się na pierwszą
wy.eczkę narciarska..

CAF — fot. Wł. Werner

■U
KSIĘGOWEGO s średnim wykształceniem
handlowym zatruci Spółdzielnia „Robotnik",
Kraków, Kościusz. 86. K-74

MURARZY, CIELI i ROBOTNIKÓW NIE-
KWALIFIKOWANfCH zatrudni zaraz Miej
skie Przedsiębiorswo Remontowo-Budowlane,
Kraków, ul. Kościiszki 48. K-33

Zguby

BENTKOWSKI Tadeuszem.
Radziszów, zgubił — kartę
meldunkową. 1862-g

BUJAS Stanisław zam.w Za
wodzie, gmina Siepraw, zgu-
bił prawo jazdy kat. ii i IV
Nr 00553, wydane PH My
ślenice, kartę meldnkową
oraz inne dokumeiy.

14864-g

KARPAŁA Władysła- zam.

Koszkiew, zgubił lejymację
Zw. Zaw., karlę mldunko-

wą, pokwitowanie asieiy —

przepustkę stałą Febfki Wy
robów Blaszanych.

14869-g

IWAŃSKI Zbigniew iraków.
zgubił legitymację Aiżbcwę
wydaną przez FWB. 14870-g

ROMUZGA Józef zfeubił -

kartę meldunkową wydaną
przez gminę Łososia Dolna.

P-2423
.......... .......... ..... ;L...

JANIAK Edmund Kraków,
zgubił legitymację fP.

14873-g
WIŚNIEWSKI Jen 4ęckowice

zgubił legitymacjgrodzinną
wydaną DOKP K&ów.

14877-g

SAWICKI WacłaV Kraków,
zgubił legitymacj służbową
SP. Nr 29213. 14882-g

SUCHOŃ Jadwide Kraków,
skradziono przepsikę stalą
Nr 263 wydaną ‘rzez KZF.

14883-2

KNAPIK Słanislf. Kraków,
zgubił kartę mtdunkową i

pokwitowanie andety.
14902-g

GRZYBEK Katarynie Kra
ków. skradzion- przepustkę
stałą KZE. 14907-g

WCISŁO Edwarl Nowa Hu.
la. zgubił kartę meldunkową
pokwitowanie inkieły, karlę
zakwaterowania 14910-g

DZIUBA Michał Siedlec pow.
Bochnia, zguMł kartę mel
dunkową Nr 17978.

14912-g

ANTKIEWICZ Franciszka No.
wa Huta, zgubiła przepustkę
Wytw. Tytoniu Przemysło
wego. 14913-g

STASIAK Edwadr Kędzierzyn-
ko, pow. Myślenice, zgubił
pokwitowanie ankiety, świa-
deciwo 7 kl. szkoły podsta
wowej, świadectwo ukończe
nia średniej szkoły zawodo
wej, dyplom młodszego tech
nika weterynarii.

14921-g

DĘBOWSK1 Franciszek zam.

Lednica Górna, 104 k. Wie
liczki, — zgubił przepustkę
fabryczną wydaną przez —

KZWME w Krakowie.

14924-g

HOŁYSZ Zygmunt Luborzyca
50 zgubił przepustkę Fabryki
Tytoniu Przemysłowego.

14936-g

PERDEK Mieczysław — zam.

Kłaj, zgubił legitymację Nr
989 i przepustkę KPZB Tar
nów. 14939-g

BIEDŻYCKI Franciszek, zgu
bi! kartę meldunkową wy
daną w Bożejowie — i prze
pustkę na wejście do Kombi
natu. P-2411

NAWRACAJ Julia zagubiła
kartę meldunkową w Szcze-

życy i dowód zakwaterowa
nia. P-2410-g

BOŻEK Adam zagubił prze
pustkę stalą na wejście do
Kombinatu. P-2401

KUŁAGA Emil zagubił kartę
meldunkową, wydaną - w

Drwinie oraz pokwitowanie
ankiety i zaświadczenie pra
cy. P-2408

CIEMNIEWSKA Janina zagu-
bila karlę meldunkową wy
daną przez — Gminę Chro-
besz. P-2426

GUBERNAT Bronisława
gubila kartę meldunkowa
wydaną przez gminę Ul 1-
nów. r-zsz,g-

JUREK Jan Nowa -

zgubił karlę
pokwitowanie ar.Kiety,
świadczenie I rejestracji woj
skowej. ,487J-s

PRZYCZEPY SAMOCHODOWE

wszelkiej rodzaju — nośności 011 5 1|> ,on
oraz kompletne podwozia przyczep

ZAKUPI - natFol,miMt
Krakowsile Zjednoczeni. £l«k‘r»n">n‘ażowe P.P.W

KRAKÓW, ULIC* CZYSTA 7. £

5 WĘŻY PRZECIWPOŻAROM
Nr 52 P° 25 metrów każdy

ZAKUPI

Przemysbwo-Rzemieślnicza Spółdzielnia Tkaczy
i Pokrewycli Zawodów im. IV. Pstrowskiego
W KRA<0WIE’ ul- W’ PSTR0WSKIEGO Nr 81

telefon 575 71“ ćn
o

,
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